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Huk: armat w Szanghaju
Nieprzejednane stanowisko Rządu chińskiego wobec uroszczeń Japonii

Sytuacja w Szanghaju jest niesłychanie naprężona. W kilku 
jjHejscach położonych na granicy północnej koncesji międzynaro- 
4°wej doszło do starć, które jednakże nie rozszerzyły się. Główne 
Sl*y obu stron zachowują dotychczas względny s p o k ó j .

STARCIE NASTĄPIŁO POMIĘDZY WYSUNIĘTYMI POSTE­
RUNKAMI CHIŃSKIMI, ZAOPATRZONYMI W KARABINY  
MASZYNOWE, A GRUPĄ STRZELCÓW MARYNARKI JAPON-
s k i e j .

Obie strony oskarżają się nawzajem, zrzucając z siebie odpowie­
dzialność za rozpoczęcie ognia. Japończycy twierdzą, iż zmusili 
chińskie karabiny maszynowe do zaprzestania ognia.

Samoloty chińskie dokonały wczoraj rano lotów nad północnym 
Szanghajem, podczas których były ostrzeliwane przez japońskie 
działa przeciwlotnicze.

Ochotnicy brytyjscy, amerykańscy, francuscy oraz cudzoziemcy 
2 wszystkich koncesyj zajęli stanowiska przy barykadach i zasie­
kach z drutu kolczastego, zamykających dostęp do koncesji mię­
dzynarodowej. Najsilniej broniona jest północna granica koncesji.

Batalion wojsk brytyjskich w IIong-Konsu jest gotów każdej 
chwili do odpłynięcia w kierunku Szanghaju.

Władze m arynarki japońskej w Szanghaju o c e n i a  ją sytuację
JAKO BARDZO KRYTYCZNĄ

i zwróciły się do rządu po instrukcje. Wczoraj odbyła się ważna 
konferencja w Tokio, w której prócz ministra wojny i marynarki 
*rziął również udział m inister spr. zagr. Hirota.
• Pręmier Konoye oświadczył, iż nie jest wyłączone, że władze

bońskie w Szanghaju będą musiały powołać się na prawo konie- 
, ®ej obrony, by zapewnić ochronę życia i mienia obywateli japoń- 

j / i 'h ,  mieszkających w Szanghaju.
JAPONCZYCY PIERW SI ROZPOCZĘLI KROKI ZACZEPNE, 
ę Burm istrz Szanghaju Okyui ogłosił następujący komunikat: 

ttzelcy m arynarki japońskiej wczoraj rano o godz. 9-ej zaatako- 
żołnierzy chińskich, broniących linii kolejowej w Czapei. 

ten sposób Japończycy złamali obietnicę, potwierdzoną przez
I I M H I —  n *1 l"T "  ...... ..

Zamordowanie Szefa Sztabu
i dowódcy powietrznych s i ł  zbrojnych Iraku

Na lotnisku w Mossulu szef szta 
generalnego Iraku gen. Bekir- 

lc*ki oraz dowódca sił zbrojnych 
P'k'detrznych Iraku mjr. Mucha. 
lnjnad Ali Jawad zostali zabici na 
jhiejscu przez żołnierza, który kil 

akrotnie do nich wystrzelił. Ge*
***>■81 udawał się do Turcj1, będąc 
JOproszonym na tamtejsze mane­

wry.
**

*

W związku z zamordowaniem 
szefa sztabu generalnego gen. 
Bekrisidoi oraz szefa lotnictwa 
Jawada, aresztowano kilku ofi­
cerów. Połączenie kolejowe z Mo- 
ssulem było w dniu wczorajszym 
przerwane.

Przyłapano samolot powstańczy
na bombardowaniu okrętu angielskiego

i Agencja Reutera donosi z St. 
**ean de Luz ,że dwie bomby zrzu- 
c°ne przez samolot powstańczy 
Padły w pobliżu kontrtorpedowca 
angielskiego „Foxhoud“, pełnią- 

służbę kontrolną wybrzeży 
ISzpańskich.

Ciekawe i charakterystyczne, że 
urzędowa agencja angielska u- 
sprawiedliwia faszystów, pisząc, 
że „jest rzeczą prawdopodobną, 
iż samoloty powstańcze zrzuciły 
bomby na okręt angielski jedynie 
przez pomyłkę”.

W Austrii demolują księgarnię
które trzymają „ewangelią”  Hitlera

 ̂ Wczoraj w godzinach wieczór 
Vch d0 pięciu księgarrni w Gra- 

ti, Wesz}y grupy członków „Fron- 
°jcz>*:nianego“, żądając usu- 

_ ^ Cla z wystawy książki Hitlera

Piorun zabił
5-ro dzieci

„ POda l  wsi Kletna 5-cioro dzie- 
pą. "deku od lat 8-miu do 14-tu, 
c i^ c. bydło ukryło się przed nad- 

burzą pod samotnym 
VVeni. Jeden z piorunów ude- 

kie y  to drzewo, zabijając wszyst 
eci na miejscu.

„Mein Kampf“, dopuszczonej nie 
dawno w Austrii na mocy porozu­
mienia prasowego do sprzedaży. 
Na skutek oporu niektórych sprze­
dawców, doszło w kilku księgar­
niach do zajść, w wyniku których 
kilka osób zostało poturbowa 
nych.

Jak wynika z wyjaśnienia urzę­
du kanclerskiego, wystąpienia 
członków „Frontu patriotycznego” 
nosiły charakter „spontaniczny”, 
a nie były bynajmniej jakąś de 
monstracją.

Sfery oficjalne powstrzymują 
się od zajęcia stnowiska w tej 
sprawie.

konsula japońskiego, iż nie rozpoczną kroków zaczepnych. Wojska 
chińskie stawiają zacięty opór.

W czasie strzelaniny, jaka wynikła na przedmieściu Czapei, licz­
ne kule karabinowe trafiły w siedzibę attache wojskowego Japonii.

Rząd chiński zajął nieprzejednane stanowisko wobec żądań Japo 
nii. Sytuacja staje się zatem coraz poważniejsza.

INTERWENCJA MOCARSTW W TOKIO.
Przedstawiciel japońskiego min. spr. zagr. oznajmił, iż ambasa­

dor Kawagoe przyjął wspólną notę 4-ch mocarstw, ale odmówił 
ujawnienia jej treści.

Bitwa o Hankom
Dowództwo japońskiego garnizonu w Fientsinie donosi, że od­

działy japońskie, które zaatakowały Hankou wczoraj rano, zajęły 
ostatecznie-miasto wieczorem o godz. 20.30. Obie strony poniosły
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Na froncie hiszpańskim

AFRYKAŃSKI „OBROŃCA CHR ZEŚCJAŃSTW A" I 
FASZYSTO W SK IEJ NA STAN O W ISK U .

KULTURY

Oficjalny kom unikat min. obro­
ny Hiszpanii donosi, że wojska 
rządowe zajęły na froncie połu­
dniowym miejscowość Lopera,

zmuszone jednak zostały po zacię­
tej walce przez przeważające siły 
powstańcze do cofnięcia się. Po­
wstańcy ponieśli w te j bitwie 
wielkie straty.

znaczne, dotychczas nie ustalone straty. Po całodziennym pojedyn­
ku artyleryjskim, Chińczycy rozpoczęli ewakuację Hu-Ku-Snan, 
bronionego przez oddziały, należące do 89-ej dywizji armii Rządu 
centralnego. Chińczycy cofnęli się w kierunku gór.

Według wiadomości otrzymanych z frontu pod Nankau, w rę­
kach chińskich znajduje się jeszcze cytadela, która dominuje nad 
miastem.

Żółta rzeka zamknięta dla żeglugi
Rząd nankiński zawiadomił mocarstwa, iż rzeka Jang-Tse powy­

żej Czin-Jang będzie zamknięta dla żeglugi aż do odwołania.
Agencja Havasa donosi: Władze chińskie zatopiły liczne statki ce­

lem uniemożliwienia żeglugi na rzece, przepływającej koło Szang­
haju.

Francju nie pozwoli Japończykom
przejść przez francuską koncesją w Szanghaju

Wszyscy dowódcy zagranicz­
nych oddziałów wojskowych w 
Szanghaju, z wyjątkiem japouii, 
utworzyli międzynarodowy komi­
tet obrony i postanOwMi utworze­
nie w wypadku niebezpieczeńst­
wa wspólnego frontu.

Japończycy zwrócili się do za­
rządu koncesji francuskiej z zapy* 
taniem czy wojska japońskie be

dą mogły przejść przez teren tej 
koncesji w wypadku, gdyby zosta 
ly zaatakowane od południa przez 
Chińczyków. Francuzi udzielili od 
powiedzi odmownej. Celetti wzmo 
cnienia zagranicznych garnizonów 
sprowadzają Francuzi wojska z 
Sajgonu, Amerykanie zaś z Manł- 
Iit.

„Międzynarodówka”
jest w Rumunii pieśnią „wywrotową K

Ministerium spraw wewn. Ru-sterium rumuńskie czerpie widocz- 
munii ogłosiło komunikat o wyda- nie natchnienie i informacje od kon
niu zarządzenia zabraniającego
śpiewania „Międzynarodówki", ja 
ko pieśni wywrotowej (?!) Mini-

fidentów osławionej defensywy ru 
munskiej.

Spadek po carskim admirale
Przed paryskim sądem cywi! 

nym rozpocznie się wkrótce sen 
sacyjny proces o spadek po ad 
mirale floty carskiej Aleksiejewie, 
zmarłym kilka lat temu w Pary 
żu. Spadek ten wynosił 38 milio 
nów franków.

W roku 1929 przed władzami 
francuskimi zjawił się niejaki Si 
meon Kassin, oświadczając, że 
jest posiadaczem testamentu czy­
niącego go dziedzicem całego ma­
jątku po admirale Aleksiejewie. 
Autentyczność tego testamentu po 
twierdził rejent rosyjski Staryckij 
również przebywający na emigra 
cji, który zeznał, że zmarły po­
czynił przed nim swego czasu ze 
znania na rzecz Kassina. Gdy je 
den z dzienników emigracyjnych 
rosyjskich, wychodzący w Paryżu 
ogłosił wiadomość o wypłaceniu 
przez bank Morgana, gdzie zło­
żony był cały majątek admirała 
Alekśfejewa, 38 milionów frank., 
Kassinowi, żyjąca rodzina po ad 
mirale wszczęła kroki sądowe o 
fałszerstwo testamentu.

Rejent Staryckij, przyciśnięty 
do muru przez władze francuskie, 
przyznał, że Aleksiejew żadnego

testamentu przed nim nie składał 
i przyznał się, że za fałszywe 
poświadczenie autentyczności te­
stamentu otrzymał od Kassina 
1.200 tysięcy franków. Staryckij 
został aresztowany, Kassin i jego 
syn zbiegli do Wenezueli. Spad­
kobiercy ,t. j. pozostała rodzina, 
oraz stowarzyszenie inwalidów 
rosyjskich na emigracji występują 
o restytucję pozostałej po Alek­
siejewie reszty fortuny.

Papież u s z n a  Watykan
na całą z mą

„Tribuna” notuje pogłoskę, że 
papież nie powróci w najbliższym 
czasie do Watykanu i przez całą 
zimę mieszkać będzie w Castel 
Gandolfo. Możliwość ta brana jest 
w rachubę w pewnych sferach, 
ponieważ Ojciec św. czuje się w 
Castel Gandolfo znacznie lepiej 
i dlatego byłby podobno skłonny 
przedłużyć pobyt w swojej letniej 
siedzibie.
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Hitlerowskie agentury w Anglii
(Od naszego korespondenta londyńskiego).

W artykule, opartym na ścistycn 
informacjach' „Daily Herald" zaj. 
muje się robotą hitlerowską w 
Anglii i kulisami wydalenia 3'cn 
hitlerowskich korespondentów z 
L ondynu.

Według artykułu, „Scotland 
Yard“ (Centrala policyjna Londy­
nu, która przy pmoey oddziału, 
mówiącego płynnie po niemiecKu, 
od dłuższego czasu śledzi agentu 
ry hitlerowskie) oblicza agentów  
i szpiegów hitlerowskich w Lon­
dynie na 500 osób.

Kierownictwo spoczywa w cen 
trali hitlerowskiej w  dzielnicy Bay 
swater, gdzie znajduje s!ę też lon­
dyński „Brunatny Dom“.

Wydaleni trzej dziennikarze 
hitlerowscy, Crone, v. Langen i 
Wrede, odgrywali — zdaniem 
„Daily Herald" — w tej centrali 
specjalną rolę.

Organizacja hitlerowska utrzy­
mywała codziennie telefoniczne 
połączenie z Berlinem. Między in­
nymi agenci obowiązani byli me; 
dować Berlinowi wyniki swych 
szpiegowań wszystkich Niemców 
londyńskich, ich mieszkań, ich za­
jęć, ich stosunków, ich działalno­
ści politycznej, celem wniesienia 
ich do kartoteki, prowadzonej w 
dziale zagranicznym partii hitle­
rowskiej.

Organizacja szpiegowska nie 
wahała się DOKONYWAĆ WŁA­
MAŃ do mieszkań Niemców, zwła 
szcza emigrantów niemieckich. — 
ROZBIJANO NAWET SKRZYNKI 
POCZTOWE w pobliżu mieszkań 
Niemców, by przywłaszczyć sobie 
ich korespondencję.

Wykrycie tych machinacyj, z  
przede wszystkim stwierdzen'e u- 
działu w nich trzech 1. zw. dzien­
nikarzy hitlerowskich, zmusiło w

VMVZSVVM H 3 V Z S T

v h >v i s  i s n o a  m o v w o d

końcu Rząd angielski do wydalę- 
nia tej trójki. Jednemu z nich, v. 
Langerowi, zarzuca się także, żc 
używał terroru celem zmuszania 
Niemców do wstąpienia do orga- 
nizacji hitlerowskich szpiegów.

W dalszych swych rewelacjach 
„Da>ly Herald" opisuje zebranie 
hitlerowców w Porchester Hall 
gdzie mieści się „Brunatny Donr‘ 
Z ebranie, zwołane przez grupę 
krajową — organizacje hitlerow­
skie zagranicą są ściśle podzielo­
ne na krajową i lokalne — liczyło 
ok. 600 osób. Nieobecnych zapi­
suje się, co ma dla nich przykre 
następstwa!

Na początku zaśpiewano hymn 
Horst - W essel, który też kończył 
zebranie. Następnie wysłannik 
Berlina wygłosił referat o rasie, 
po nim przemawiali przedstawicie 
ie „frontu robotniczego" i mło 
dzieży hitlerowskiej! Wszystkie te 
organizacje istnieją też zagranicą 
i Niemcy zobowiązani są do nich 
należeć.

„Daily Herald" stwierdza, że 
Niemcy, zatrudnieni w Londynie, 
jako pracownicy biurowi lub pra* 
cownice domowe — tych ostat­
nich są tysiące — zmuszani są pel 
nić rolę wywiadowców i szpiegów  
Zmusza się ich groźbą, że w razie 
odmowy odbierze się im pod naci­
skiem Berlina prawo przebywania 
i zarobkowania w Anglii. A po nic 
waż zwłaszcza kobiety naogol 
drżą na samo wspomnienie o po­
wrocie do Niemiec, więc ulegaj? 
przeważnie terrorowi. Zdarzały 
się przecież wypadki, że wracają 
cych do kraju Niemców zatrzymv 
wano już na granicy Holandii lub 
Belgii, gdzie władze graniczne nie­
mieckie były już poinformowane, 
że tego a tego należy aresztować.

„Daily Herald" utrzymuje, że 
wykrycie machinacji hitlerowskich 
skłoni władze angielskie do prze 
prowadzenia kontroli wśród Niern 
ców i wyjaśnienia, w jakim celu 
każdy z nich przybywa do Angli. 
Należy się też liczyć z dalszymi 
wydaleniami agentów hitlerow­
skich.

Prasa londyńska dość spokojnie 
reaguje na wymyślania berlińskie 
pod adresem dziennikarzy angiel­
skich. Szereg gazet w ogóle nie 
odpowiada, uważając, że byłoby 
to poniżej ich godności.

ALF EVANS.

Przegląd prasy
ECHA KRAKOWA

Cichną powoli echa zjazdu kra­
kowskiego.

P. Cat-Mackiewicz ze „Słow a' 
atakuje Strzelca za współpracę 
ze Związkiem Naucz. Polskiego, 
który w oczach p. C. jest „jednym 
z najsilniejszych ogniw „folks-

Z tej mąki chieba nie będzie
w  v-ri w e / g  m

pa h $ r s to  wo - rw o  t e r  a  I

E
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Ze świata kultury
Przygody na Arktyku

PolsRa wyprawa
w pustyni lodowej Grenlandii

Polska agencja telegraficzna otrzym a­
ła  od kierow nictw a p olsk iej wyprawy 
grenlandzkiej następujące d a lsze  in for­
m acje. dotyczące przebiegu wyprawy. 
D n. 18 czerwca wyprawa uruchom iła u 
czołu lądolodu  stację m eteorologiczną, a 
po przeprow adzeniu wypadów rek on e­
sansow ych rozpoczęto prace badawcze. 
Prof. K osiba, k ierow nik  wyprawy pro­
w adzi badania g lacjologiezne, Zawadzki 
—  fctogeom elryczne, G aw eł — m orfolo­
giczne, John botaniczne, W oszczak m e­
teoro log iczne — f .d l e c k i ,  zdjęcia f il­
m owe wykonywa B ernardzikiew icz.

D n. 28 czerwca człon k ow ie ekspedycji 
K osiba, B erna.'dzikiew icz i S ied leck i 
u ra z  z 4-ma Eskim osam i w yruszyli na

lądolód . gdzie za łoży li drugą stację m e­
teorologiczną.

W p o ło w ie  lipca grupa złożona z K o ­
siby, Bernardzikiew icza i Gawła prze­
dostała się do górnego N orderfjordu, 
skąd przy pomocy L wców renów dotar­
ła do lądolodu.

Przy końcu lipca wyruszyła znowu wy­
prawa na lądolód  celem  uruchom ienia  
stacji.

Na m iesiąc sierp ień  ekspedycja prze­
w iduje dokonanie pom iarów .

Pogoda ekspedycji sprzyja. Prace po- 
su ają się w ydatnie naprzód. Grupa fo- 
tcgeom etryczna Zawadzkiego w ykonała  
już w iększość zam ierzonych pom iarów.

Reorganizacja kolei ' “  '
Prace nad projektem reorgani 

zacji kolei francuskich posuwają 
się szybko naprzód. Reorganiza­
cja kolei przybierze formę fuzj« 
wszystkich istniejących kontpanij 
w jedno ogólno-krajowe lowarzy 
stwo kolejowe, co pozwoli na 
przeprowadzenie poważnych o- 
szczędności i bardziej racjonalną 
organizację kolejnictwa. Fuzja ta 
będzie oparta na tych samych za 
sadach, co fuzje przedsiębiorstw 
prywatnych. Państwo jednak, któ

re musiało bronić swych interesów 
w każdej kompanii oddzielnie, o- 
becnie będzie miało w tym nowym 
towarzystwie udział, pozwalający 
na sprawowanie bardziej ścisłej 
kontroli. Możliwe jest, jak in for 
muje „le Capital", żc dekret, re 
gulujący tę sprawę, ustali tylko 
ogólne wytyczne projekty refor­
my .której szczegółowe, stopnio­
we przeprowadzenie będzie pozo­
stawione ministrowi robót publicz 
nych Queille.

SeRty trucicieli
w  SrsdiacSi

Jak wiemy, od dłuższego czasu 
Anglicy walczą z fanatycznymi 
sektami trucicielskimi w Indiach. 
Do najniebezpieczniejszych nale­
żały szczepy Thugs i Phansigars, 
koczujące w coraz to innych miej 
schach. Zwabiały one ofiary naj- 
rozmaitszymi sposobami i dusiły 
je, spełniając ofiarę religijną lub 
dokonywując najprostszego ra 
bunku. Wyniszczony dzięki sta- 
ranom kapitana Sleemana ,szczep

Thugs ustąpił miejsca now'ym — 
Daturiaks i Meetawalla. Nazwa 
pierwszego szczepu pochodzi od 
używanej przez niego trucizny — 
datury; oprócz niej używane jest 
również opium. Truciciele przygo 
towują swoje śmiercionośne „le­
ki" w postaci płynu i pudru, któ 
re pomieszane z jedzeniem lub 
napojami powodują śmierć lub o- 
durzenie upatrzonych ofiar.

Wśród wielu opisów wypraw 
do krajów arktycznych książka 
Peter Freuchena p. t. „Przygody 
na Arktyku", zajmuje pozycję w y­
jątkową. Nie jest to bowiem re­
zultat jednej kilkutygodniowej czy 
kilkumiesięcznej podróży — ale o- 
woc długich lat doświadczeń, przy 
gód i obserwacyj. Jako młody stu 
dent medycyny na Uniwersytecie 
Kopenhaskim Freuchen przyłącza 
się do ekspedycji, mającej zbadać 
wschodnią część Grenlandii. Na­
tychmiast po powrocie z tej w y­
prawy wyrusza na Grelandię po 
raz drugi — tym razem na długo. 
W raz z przyjacielem swoim, zna­
nym również badaczem Północy, 
Rasmussenem, organizuje najbar­
dziej ku biegunowi wysunięty po­
sterunek handlowy — w Thule. 
Osiada tam, żeni się z Eskimoską, 
wychowuje dzieci; stamtąd wyru­
sza również na liczne wyprawy

wzdłuż i wszerz Grenlandii. T reś­
cią książki są nietylko barwne, peł 
ne dramatycznego wyrazu opisy 
przygód — polowań, błądzenia 
wśród trwającej przez całą zimę 
nocy, walki z głodem, morzem i 
zmęczeniem — ale i niezwykle bo­
gate, na głębokim znawstwie kra­
ju i ludzi oparte opisy życia i oby­
czajów Eskimosów. Swoisty ko­
deks obyczajowy panujący w tym 
plemieniu (zwłaszcza w dziedzinie 
stosunków seksualnych), niezliczo 
ne „portrety" tubylców, ich walka 

surową przyrodą, ich wesela i 
smutki — wszystko to o p isu je  
Freuchen w sposób prosty i pozba 
wiony wszelkiej efektacji. Można 
śmiało powiedzieć, że pod wzglę­
dem bogactwa zebranego materia 
łu przyrodniczego, obyczajowego i 
anegdotycznego — książka Freu­
chena nie ma sobie równej w lite­
raturze o Dalekiej Północy.

Ks ęga doch idów I w y th t k ó *  wojny 
t r z y n a Jo le t f i  ej

Nową podstawę do badań nad 
dziejami wojny 13-letniej (1454— 
1466) stanowi ogłaszanie źródeł 
mało znanych i w większości p ra ­
wie niewykorzystanych. Wiele źró 
deł dostarcza archiwum miasta T 0 
runią, jedno z trzech archiwów bez 
których niepodobna opisać dziejów 
Prus Królewskich. Archiwum T o­
runia posiada rękopis odnalezio­
ny w 1879 r. przez burmistrza Je­
rzego Bendera. Jest to księ­
ga dochodów i wydatków spo­
rządzona przez rajcę toruńskiego 
Konrada Theudenkusa, wręczona 
Radzie toruńskiej w 1465 r. Rajca 
ten był jednym z czołowych prze-

wódców miast pruskich, przedsta­
wicielem tej generacji, która zer­
wała z Zakonem krzyżackim. Po­
nieważ o zdarzeniach wojny 13-le­
tniej rozstrzygał jedynie pieniądz, 
przeto też uczeni szukają wszędzie 
danych liczbowych, któreby świad 
czyły o wielkości ofiar poniesio­
nych przez strony wojujące. Dla. 
tego też, ogłoszenie tych źródeł do 
dziejów 13-letniej wojny jest w y­
konaniem jedtrego z najważniej­
szych postulatów naszej historio- 
zofii pomorskiej i spełnieniem obo­
wiązku wobec nauki polskiej. Księ 
ga Theudenkusa ukazała się w o- 
pracowaniu Leona Koczego.

F fm jd ob yw a  autorów
Film w przeciwieństwie do radia, 

które choć o wiele młodsze, po tra­
fiło jednak prawie od chwili swych 
narodzin zdobyć sobie oryginal­
nych autorów, piszących tylko dla 
mikrotomu przez dłuższy czas w 
lwiej części czerpał swe tematy ze 
znanych powieści i dramatów, a za 
ledwie pewna minimalna część na 
kręconych obrazów opierała się na 
oryginalnych scenariuszach. Obe­
cnie, jak podają oficjalne statysty­

ki amerykańskie, sytuacja zmieni­
ła się radykalnie. Oto, w roku 1936 
nakręcono w Hollywood 570 fil­
mów, z których 68# opartych było 
na oryginalnych scenariuszach fil­
mowych, 19# — na powieściach, 
7# — na sztukach scenicznych, a 
6# opartych było na nowelach. Jak 
widać, film nareszcie zdobył sobie 
własnych ludzi, którzy swą tw ór­
czość poświęcili X-tej Muzie.

Zuzanna Lenglen zm enia r a i r e t ę  na pióro
Najlepsza tenisistka świata 

Zuzanna Lenglen znudziła się już
zbieraniem sprotowych laurów na 
wszystkich kortach świata. Powo­
li doszła Lenglen do przekonania, 
że sława sportowa jest może dziś 
najgłośniejszą, ale zbyt krótkotrwa 
łą, by przekazać nazwisko jej poto 
mności. Postanowiła więc, za przy 
kładem inn'ego sportowca Allaina 
Gerbault, uwiecznić swoją pamięć 
wydaniem książki. Niebawem uka

że się nakładem paryskiej księgar 
ni Albin Michel podręcznik sztuki 
gry w tenisa p. t. „Initiation au ten 
nis, principes essentiels et culture 
physique" pióra Zuzanny Lenglen 
i Margarety Morris. Książka ta za 
wierać będzie 160 stron druku z 
60 rysunkami w tekście i 19 tabli­
cami. Słynna tenisistka wtajemni­
cza w niej czytelnika w arkana te­
nisowego sportu.

frontu" w Polsce" i organizacją 
bardziej polityczną, niż zawodo­
wą. Dowieść tycr twierdzeń p. 
Cat nie potrafi, ale co to szkodzi 
„Każde twe zlecenie jest dla mnie
rozkazem" - 
o stosunku p. Cat‘a do obszarni- 
ctwa.

Ze smutkiem donosi „Słowo ', 
że pułk. Grzędziński, który jest 
teraz przedmiotem ataków całej 
reakcji, nie został usunięty ze 
służby, lecz przeniesiony do M a­
łopolski na szefa inspekcji lotni­
czej.

P. Stroński w jednym z pism 
krytykuje OZN., a w innych za 
chwycą się słowem „zespół", u- 
żytym przez marsz, śmigłego. 
Radość natury raczej filologicz­
nej niż politycznej.

„Krakowski Kurier W ieczorny  
bierze pod lupę inne słowo m ar­
szałka, mianowicie „prymityw" 
takie oto snuje rozważania:

„Prymitywem bardzo szacow­
nym i charakterystycznym, to ci a 
sne dzisiejsze życie społeczne, tak 
bardzo podkładające się pod to 
określenie, położenie warstw pra 
cujacych w Polsce.

Zbytecznym byłby dziś wysiłek 
przytaczania całej biblioteki sta­
tystycznej. określającej jak nędz­
nie żyja szerokie masy świata pra 
cy, jak niska fest stopa zarobko­
wa, jak nędznym życie głodowe, 
jakiego nie znano nawet -w epoce 
ramych „prymitywów" —• darem­
nym długie referaty — określił je 
jednym słowem Marszałek — to 
jest prymityw".

POLACY W  NIEiMCZECH 
„Kurier Polski" opisuje prze­

śladowania Polaków w Niem
czech i tak kończy:

„Nie sposób w najdłuższym na­
wet artykule wyczerpać i w naj- 
pobieżniejszym bodaj skrócie przed 
stawić tego wszystkiego, co dzieje 
się-obecnie wśród ludności polskiej 
w Niemenach. Widać 'wszakże je­
dno: atmosfera życia • naszych ro­
daków w Niemczech jest niezmier 
nie ciężka. Nieuregulowane poło­
żenie prawne jest podłożem, na 
którym wyrastają niezliczone kon 
flikty, utrudniające normalne fun 
kcjonowanie życia codziennego. — 
Mniejszość nolska w Niemczech 
ma w tej chwili słuszne powody 
do niepokoju — tym bardziej, iż 
jej zagadnienie jest w Niemczech 
traktowane jako zagadnienie czy­
sto wewnętrzne, do którego nikt 
nie ma prawa wglądu, nawet; 
strona najbardziej zainteresowa­
na: Polska"

Pismo obiecuje sobie zmianę 
stosunków od rozmowy przedsta­
wicieli Polaków z Hitlerem.

My tych złudzeń nie żywimy. 
Ani nic wierzymy, by sytuacja 
Polaków w Niemczech zmieniła 
się na lepsze w razie prawnego 
uregulowania ich położenia. P ra ­
wo i hitleryzm to dwa pojęcia, 
które wyłączają się wzajemme.

BOLESNA SPRAWA 
Pod tym tytułem „Dziennik P o­

ranny" rozpatruje sprawę naszego 
szkolnictwa. Podkreśla dwa mo­
menty: niemożność dostania się 
do szkół wielu dzieci z powodu 
braku miejsca, oraz drożyznę

można powiedzieć szkoły, kosztującej przeciętnie 
150 zł. miesięcznie urzędnika, z a ­
rabiającego 250 zł. Autor apeluje, 
by sprawę oświaty traktować w 
hierarchii potrzeb tuż obok spra- 
wy obrony państwa.

WOLNOŚĆ PRASY 
Rzecz znamienna, że p ra s i  

wszystkich odcieni zgodnie doma 
ga się uwolnienia prasy od k r ę ­
pujących ją  dzisiaj więzów. N a  
tym  punkcie można rzeczywiście 
mówić o pełnej konsolidacji na­
rodowej. Ale ci, do których kie­
ruje się wezwania i argumenty, 
nie odzywają się, udają, że nie 
słyszą, nic sobie nie robią z j e d ­
nolitej opinii całego społeczeń­
stwa.

Oto krakowski J lu s tr . Kurier 
Codzienny" słusznie pisze:

„Prasa powinna być uznawana 
za coś niezależnego od czasu i sto­
sunków, od kliki rządrzącej (nie 

, znaczy to, by nie miała popierać 
tej czy innej koncepcji politycz­
nej, reprezentowanej przez rząd). 
Powinna być tak niezależna, jak 
niezależne jest prawo.

Prasa jest opinią kraju i powin 
na tym być. Ma wyrazić bez ob- 
słonek co myśli ogół i jakie w nim 
prądy nurtują. Tylko prasa jest 
zdolna do oddania nastrojów, a 
więc jest niezastąpiona jako pomoc 
dla każdego rządu. Dusząc prasę, 
nie zdusi się nastrojów, a pozbę­
dzie się najcenniejszego źródła o- 
rientacji. Jest to prawda oczywi­
sta, lecz stale duszona".

ZASTAW S I?  A POSTAW  S ię  
„Kurier W ileński" upatruje 

kompleks niższości w tym nieusta 
jącym wyścigu reprezentacyjnym, 
jaki obserwujemy w Polsce:

„A zresztą czyż chodzi tylko o 
reprezentację wśród obcych? Czy 
nie usiłujemy również „reprezen­
tować" wewnątrz państwa? Czyi 
to nie jest pozycją, którą powin­
niśmy zredukować prawie do ze­
ra. Naszą reprezentacją muszą 
być mostki na drogach, zmelioro­
wane łąki, ulepszone grunta, no­
we zakłady przemysłowe, zmniej­
szająca się statystyka bezrobocia.

Tam trzeba pchnąć wszystkie 
kap ita ły , w  ty m  rozum ieć repre­
zentacje".
R acja , po stok roć racja!

GŁOS ULICZNIKOWSKI
Oenerowska „Falanga" nazywa 

kongres esperantystów obradami 
„międzynarodowej bandy" i takie 
oto wydaje zalecenie:

„Zamknięcie całego _ towarzyst­
wa i odstawienie „gości" do gra­
nicy — oto jedynie zgodne z in­
teresem Polski ustosunkowanie 
się do zjazdu esperantystów".
Całe towarzystwo „Falangi" 

należałoby oddać do domu po­
prawczego i nauczyć ludzkich ma-
Mci

B.

Odnalazła syna z wojny światowej
Pani M . ] .  Sanders z  D evo n  w  A n g lii 

odn alazła  syna sw ego  p o  23 latach.
Syn je j  w  r. 1914 stan ął to szeregach  

arm ii, w a lczącej w e F rancji. M atce dano  
znać. że  syn  zg in ą ł, ale ona w ciąż m ia ła  
n a d zie ję , że  on ż y je ,  m im o  że  w szys tk ie  
poszu kiw an ia  b y ły  darem ne.

K ilk a  d n i tem u  bra t p an i Sanders o d ­
n alazł je j  syna  w  Ilfracom be.

„Z daje s ię , ż e  te  sen"  —  o św ia d czy ła
szczęśliw a  m atka, k tó ra  p odczas n ieo b ec ­
ności syn c  zo s ta ła  babką  sied m io rg a  
w nucząt.

Nowe obciążenie samorządu
W Sejmie i prasie niejednokrot­

nie szeroko omawiana była sprawa 
obciążenia samorządu dużymi ko­
sztami utrzymania urzędu kontro­
li, jaki został utworzony przed nie 
spełna trzema laty w  postaci Zwią 
zku Rewizyjnego Samorządu Tery­
torialnego.

Jako 'ekwiwalent b. wysokich 
składek, stale płaconych w procen 
towych stawkach (\'A,  wzgl. 1 pro 
mille) od sumy wydatków zwy­
czajnych z budżetów administra­
cyjnych i przedsiębiorstw samorzą 
dowych, miały być bezpłatnie prze 
prowadzane rewizje.

Aczkolwiek i w tym wypadku 
urzędowe kontrole kosztują nie­
które związki samorządowe nie-

Plaga niedźwiedzi
W  powiecie Rebrisoara w Sie­

dmiogrodzie kilkanaście niedźwie­
dzi napadło na stado pasącego 
się bydła .porywając 5 krów, p a ­
rę wołów oraz 6 koni. Ludność 
miejscowa zwróciła się do władz 
bezpieczeństwa z prośbą o przed 
sięwzięcie kroków celem uchronie­
nia okolicy od plagi niedźwiedzi.

kiedy po kilkanaście tysięcy zł,, ze 
ździwieniem jednak należy stwier­
dzić fakt, iż ostatnio Związek re­
wizyjny wystawił zwązkom samo 
rządowym rachunki kosztów prz'e 
prowadzanych u nich rewizji.

T a  niespodzianka wywołała li­
czne skargi, zwłaszcza wobec b ra ­
ku pokrycia tego wydatku w bu­
dżetach, dostosowanych b. rygo­
rystycznie do ustalonych niedawno 
planów oddłużeniowych.

W dalszym ciągu
ciepło

D ziś po pogodnej nocy rano m iejsca­
m i m gły . W  ciągu dnia pogoda sło n ecz­
na o na o g ó l n iew ielk im  w zroście za­
chm urzenia w  godzinach o k c ło  połud-  
n ’o i  lekka sk łon n ość  do burz. C iep ło  
(tem peratura m aksym alna do 28 st„ ). 
Słabe wiatry m iejscow e.

Pokwitowania
W  m yśl w ezw ania C entr. Kom- 

Zw. Zaw. z  dnia 1 4 /V III 36 
Murarze i robotnicy z budowy 

ul. Puławska 140 —  zł. 36.50.
Na F undusz Prasowy. 

Franciszek Biełat, Nowy S 
zamiast wieńca na trumnę tow. St* 
Kramera zł. 5.
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..Święto Czynu Chłopskiego"
utro odbędą się wielkie ma- 

/yWe zgromadzenia ruchu ludo 
ego, poświęcone roczmcy od- 

Pfrcia najazdu wojsk sowiec­
k i  z przed murów Warsza­
wy' Kierownictwo Stronnictwa
tr k ^ e^° w y dało w szelkie pa 

zebne zarządzenia, by zgro- 
t  *®zenia i obchody miały cha 

kter spokojnego i pełnego  
“Tr^ości wystąpienia mas chłop 
jejC}l P°iski. Tak też będzie, 
Ha - ^gdzie nie nastąpi żad 

świadoma prow okacja z ni 
^  strony.

Kuch ludowy chce ustalić ja 
o swoją postawę zasadniczą 

yobec dzisiejszej rzeczywisto- 
* Polskiej. Linie główne tej 

j*°®tawy nakreślił Kongres Str. 
netowego. Teraz prasa ludowa 
°zwija te linie główne, nawią- 

do obchodów niedziel 
Sądzę, że możnaby stre- 

myśli naczelne ruchu lu 
j^ ęgo , i jego „góry", i jego 
? W \  w  kilku punktach: 

jj W  r- '1920 chłopi odparli 
s^ z d  obcych wojsk na Pol 

dlaczego właśnie ch łopi’ 
chłopi stanowili —  obok ro­

d n ik ó w  — prawdziwie „lwi 
Pr0cent" w  składzie ilościowym
••szarych żołnierzy"; rozstrzy 
~®‘i o losach bitew  bardzo czę- 

„szarzy żołnierze", co, o- 
2̂ywiście, nie pomniejsza ani 
r°chę znaczenia dowództw i

sztabów;
2) u steru Rządu stał chłop 

• •autentyczny'1 — W incenty Wć 
ł °s; kierowali tym Rządem po

społu W incenty Witos oraz Ig 
nacy Daszyński;

3) chłopi nie wystawiają Oj­
czyźnie rachunku ze swoich u 
sług ówczesnych; stawiają spra 
wę zupełnie inaczej; po prostu, 
źw ięźle, bez owijania w  baweł 
nę:

„panowie, my jesteśmy w te 
orii ,a chcemy być i w  prakty­
ce

WSPÓŁGOSPODARZAMI
OJCZYZNY;

4) jak to zrobić? nie trudno! 
trzeba zorganizować Polskę, 
jako demokracją; a w tym c e ­
lu:

a) zmienić ordynację wybor- 
czą,

b) przeprowadzić nowe w y­
b o r y —  uczciw e —  i na pod­
stawie nowej, dem okratycznej 
(nie żadnej „elitarnej") ordyna 
cji wyborczej;

c) trzeba podporządkow ać  
się wynikom takich w yborów ;

5) problem przebudow y sp o ­
łeczn o  - gospodarczej i kultu  
ralnej P olsk i już dojrzał; także

z punktu w idzenia obrom toś 
ci P aństw a; w toku prac nad 
przebudowa chłopi nie mają 
zamiaru odgrywać roli jakie 
goś „materiału doświadczalne 
go"; pragną być świadomym; i 
pełnopraw nym i w spółtw órcam i 
przebudow y.

%
Myślę, że oddałem ściśle na­

staw ien ie  ideow e ruchu ludo 
wego na dzień jutrzejszy. Sto 
sunek tych mas pracrd-cycb

Tłustość tery. wągry, trą Jzik, rozszerzone pory, usuną doskonałe 
i v  , • V -1 im t. Pnr parr .y  Moratorium Kosmetycznego Artymiński

?0 S M ? 7 ! * * * * »  K , „ . ty

O w ła śc iw ą  lo k a tę
pieniędzy społecznych

^ •G o n ie c  Warszawski" doniósł, 
jj ^ k ład  Ubezpieczeń Społecz- 
\y Cłl (2. U. S.) kupa dom przy ui. 
ś .Reckiej 9 od prywatnych wła- 
d cieIi. „Goniec" rozpacza (i), że 

°«i wykupiono od żyda i że cena 
t uP"a jest wysoka, że to rudera i 
' W odpowiedzi na te zarzuty, 

f^ erd z iła  Dyrekcja Z. U. S., >ż 
a*isakcja ta jest dla Zakładu ko.

2Vstna.
^ W ypuszczam y, iż twierdzenia 

^  zg°dne z prawdą, że 
nie jest ruderą, że przynosi 

R urow ane 7% netto" słowem Z.
• S. zrobił na kupnie dobry inte 

J** Pięknie, ale Z. U. S„ jako in- 
7^tucja publiczna nie jest 
0 robienia „dobrych intere-
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miast i wsi, które są skupione 
pod sztandarami Polskiej Partii 
Socjalistycznej, —  stosunek do 
jutrzejszych manifestacyj ruchu 
ludowego będzie, oczywiście, 
stosunkiem najprawdziwszej 
życzliw ości i szczerej przyjaż 
ni.

M. NIEDZIAŁKOWSKI

Głowa lotnika armii ludowe!
rzucona na Madryt

Dnia 9 maja b. r. z  lo tn iska pod  
M adrytem  wystartowało 12 samo­
lotów, m ających za zadanie zbom ­
bardowanie lotniska w ojsk po­
wstańczych, znajdującego się o 65 
k im . na uschód  od M adrytu, kolo  
wsi St. Pedro.

Wśród lotników , k tó rzy  wystar­
towali, znajdow ał się d uńsk i p ilo t 
Van Horen. B y ł to zaledw ie 24-1.,

Refleksie

0 przyszłość Polski
„Kom u na Polsce zależy i kto nie 

ma głowy oczadziałej doktryner­
stwem, ten  napewno łatwo porozum ie 
się co do zasad ideowych".
(Z  m ow y marszałka Śm igłego-Rydza).

K to w kra ju  nie chciałby, aby  
Polska istotnie byte iv ie lk im  pań­
stw em  i nie podnosiła się ustawi­
cznie na coraz icyższy szczebel ży ­
cia?

Bezsprzecznie, — poza drobną  
liczbą zbrodniczych elem entów  
czy ludzi zobojętniałych, chyba  
wszyscy chcieliby pracować dla 
Polski i w szystkim  zależy na n iej, 
na je j  szczęściu i w ielkości. T y lko  
jed n i widzą tę w ielkość w  u trzy­
m aniu w ielkich  obszarów ziem ­
skich i w ielkiego w yzysku  pracy, 
a inn i — przeciw nie  — w refor­
m ie ro lnej i w skróceniu czasu 
pracy; jed n i chcieliby podźwig- 
nąć ją w zw yż przez procesy kapi- 
talizacyjne, przez najwyższe do­
chody, w yzyskanie koniunktury, 
podnoszenie cen i deflacje, — a 
inn i przez . za trudnienie w szyst­
kich  i możność zaspakajania  
w szelkich potrzeb; jed n i w idzą  
je j  w ielkość w ograniczeniu praw  
i w  now ej K onstytucji, a inn i — w  
równości pow szechnej i w w olno­
ści obyw atelskiej.

W śród k łó tn i, która z tych  
dróg sku teczn ie j w iedzie do w iel­
kości Polski, rzucono m yśl, że 
swary te są bezpłodne  —  i  że bez 

Sów". Jej zadaniem powinna być ustalonej d o k tryn y  m ożna uszczę- 
troska o fundusze ubezpieczonych, ‘ śliwiać kra j i dźwigać go w zwyż, 
powierzone opiece Z. U. S. i loko. im prow izując rządy nad n im  we- 
wanie ich tak, by ta lokata ożywia- die wyłaniających się każdorazo­
wa życie gospodarcze lub zmniejsza wo problem ów. 
ła klęskę mieszkaniową w Rzeczy- j Przez dziesięć lat zespół ludzi 
pospolitej. Zmniejszenie klęski tnie dobrej woli starał się p rzekony­

wać w szystkich, że to w ystarczy  — 
i przez dziesięć lat nie udało m u  
się wm ówić w  większość narodu  
w iary w  słuszność te j im pro­
w izow anej m etody postępowa­
nia bez doktryn . Nawet głowy, 
bezsprzecznie objęte dobrą wolą, 
nie  zaczadzone żadną myślą, wpa­
trzone szczerze w p iękn y  cel w iel­
kości i podźwignięcia. Polski— nie  
po tra fiły  posunąć się p rzy  te j m e­
todzie ani o krok  ku  osiągnięciu 
celu  — i m usiały uznać, że nie 
w yszły poza ak ty  dobrej woli, 
poza pocieszenia, czasem groźby, 
a czasem gołosłowne przyrzecze­
nia na przyszłość.

Obiecywano, że będzie lepiej,

szkaniowej nastąpić może przez 
budowanie tanich i małych tniesz, 
kań, bądź we własnym zakresie 
bądź za pośrednictwem T. O. R. 
czy samorządu. Sporną zresztą być 
może forma akcji mieszkaniowej 
(pośrednia czy bezpośrednia), na­
tomiast bezsporną jej konieczność. 
Z tych powodów uważamy ku­
powanie przez Z. U. S. starych 
domów, choćby przynoszących wy 
soki dochód, za niewłaściwą for. 
mę lokaty i dziwimy się, że władze 
nadzorcze zatwierdzają „dobre in­
teresy" a nie myślą o właściwej lo 
kacie funduszów społecznych Za­
kładu Ubezpieczeń Społecznych.

gdy skończy się „sejm okracja“, 
gdy skonsoliduje się ludzi w je ­
d n e j bezparty jnej partii, a po tem  
— w jednym  parlam encie bez par­
tii; że będzie lep iej, gdy zm ien i 
się konstytucję  i ordynację w ybor­
czą. W szystko to zrobiono,— skon­
solidowano w B B W R . ogromną  
większość, która m iała brać odpo­
wiedzialność za w ielkość kra ju , — 
w które j nie było swarótc... n ie  dla 
tego, żeby rozwiązano już w szyst­
k ie  sporne problem y, lecz dlate­
go, że nie chciano o n ich  m ówić— 
rozbudzono en tuzja zm  i o fiar­
ność, —  a dziś m usi się na nowo  
narzekać i na nowo pocieszać kra j
NOWĄ k o n s o l i d a c j ą ,  n o ­
w y m  E N TU ZJA ZM E M  1 N O ­
W Y M I W Y M A G A N IA M I O-
FIARNOŚC1.

A tym czasem  świat p rze jm u ją  
dreszcze rodzącego się nowego po­
rządku. Jeśli ktoś m yśli istotnie  
poważnie o wielkości i szczęściu 
Polski, rozum iejąc pod tym  w iel­
kość i szczęście w szystkich  je j  o- 
bywateli, to nie m oże zadowolić  
się skrótam i i n ie m oże liczyć  
na zespół ludzi dobrej woli. 
Trzeba myśleć, trzeba torować no­
we drogi, trzeba rzucać nowe m y­
śli i nowe doktryny, by  n ie  zbłą­
dzić i nie zejść z  drogi, która istot­
nie prow adzi do wielkości kraju.

A żeby to osiągnąć, — przede  
w szystkim  nic toolno zam ykać o- 
czu na istnienie głębokich  róż­
nic w społeczeństw ie  — i na 
fak t, że jed n i tę w ielkość Polski 
chcą w idzieć w u trzym aniu  sw ej 
w ładzy nad in n ym i i w  używ aniu  
bez pracy, a d ru d zy  —  W  POCZU­
CIU RÓ W N O ŚC I PRAW ', W  U- 
D Z IA L E  W  D O BRACH . ST W O ­
R Z O N Y C H  P R Z E Z  W S Z Y S T ­
KICH, I  W' POCZUCIU W OLNO ­
ŚCI.

Trzeba więc — ponad podej­
rzenia o złą wolę trzym ania  się 
krętych  i zatęchłych dróg  — rzu­
cić H A SŁ A  JA SN E , OTW A R T E  i 
O D W AŻN E, które by w ykroczyły  
poza skróty, poza ogólniki i ko­
munały, wytyczając drogę do 
wielkości Polski P O P R ZE Z W OL- 
NOŚĆ I RÓ W NO ŚĆ  — nie dla w y­
branego zespołu, lecz dla W S Z Y ­
ST K IC H , bo wszyscy  — czy chcą, 
czy n ie  chcą  — muszą brać w spól­
ną odpow iedzialność za szczęście 
i w ielkość przyszłych je j  pokoleń.

n. t.

lecz ju ż  doświadczony pilot, w  
w ojnie dom ow ej iv H iszpanii brał 
udzia ł od początku . N iejednokro t­
nie zaglądała m u  śm ierć w oczy, 
lecz na to nie zwracał uwagi; zna­
łem  go dobrze, n iejednokro tn ie  
zwracałem m u  uwagę, jako dw u­
kro tn ie  starszy i bardziej doświad­
czony, na jego zb y t ryzykow ną  
brawurę. Śm ia ł się zawsze, m ó­
wiąc, że robi to um yślnie. „W  ra­
zie  w o jny  św iatow ej będę ucho­
dzić za jednego z  lotników  arm ii 
duńskiej, k tó ry  brał ju ż  czynny u- 
dział w  w o jn ie“.

Lecz nie było m u sądzone cze­
kać na przyszłą  w ojnę, został bo­
w iem  zam ordoicany przez w o j­
ska faszystow skie. W śpomnianego  
dnia nie pow rócił do swej bazy, 
jedenaście sam olotów wróciło, o 
jed n ym  jed n a k  ślad zaginął; w y­
słano „klucz“ myśliwcótc na po­
szukiw ania; po upływ ie godziny  
lo tn icy w rócili i złożyli m eldunek, 
który  brzm iał, ja k  następuje:

Pod wsią S t. Pedro zauważono  
sam olot rozb ity , w edług znaków  
na samolocie stwierdzono, iż  la­
tał na n im  van Horen.

Teraz w iedziano, że albo van  
H oren zabił się, albo został ranny  
i w zię ty  do niewoli.

N astępnego dnia około godziny  
16 nadleciała eskadra faszystow­
ska, składające się z  dw udziestu  
paru samolotóic typ u  „Ju 86“ i 
„H einkel“, a w ięc samolotów n ie­
m ieckich. Sw ym  zw yczajem  ob­
rzucały bom bam i M adryt, gdzie  
w ojska prawie nie ma. Ono jest na  
froncie, w  m ieście jest ty lko  lud­
ność cywilna, przew ażnie starcy, 
ko b ie ty  i dzieci.

I  raptem  od  jednego z samolo­
tów odrywa się ciem na plama,

nad plam ą rozwija się spado­
chron, opada szybko  i p łyn n ie  na  
miasto. Ludność rzuca się w  k ie ­
runku  spadającego spadochronu. 
Na pi. Casa del Cam po zbiegow i­
sko, na u licy leży skrzynka  drew ­
niana, niew ielka, obok spado­
chron z faszystouiskim  krzyżem  i 
dw om a złożonym i palm am i.

Lecz n ik t nie podchodzi blisko, 
boją się, nie w iadom o, co w  
skrzynce m oże być, mogła być ja ­
kaś tcybuchowa niespodzianka.

Po upływ ie pó ł godziny nadjeż­
dża w ojskow y samochód z  piro­
technikam i, ostrożnie otw ierają  
skrzynkę  i oczom przedstawia się 
S T R A S Z N Y  W IDOK.

Na wiórach znajdowała się OD­
C IĘ TA  GŁOW A V A N  H O R E N A . 
O bok list, drukow any na m aszy­
nie treści następującej: „K AŻD E­
GO L O T N IK A  CU D ZO ZIEM CA, 
SŁUŻĄCEGO W  A R M II R ZĄ D U  
W A LE N C K IE G O , W ZIĘ TE G O  
DO N IE W O L I, C ZE K A  T O “.

Z apytam , ilu  cudzoziem ców słu­
ży  w  arm ii gen. Franco i  czy zda­
rzy ł się w ypadek od  począ tku  w oj­
ny, aby choć raz rządowe w ładze  
w ojskowe dopuściły się podobnej 
zbrodni? Takiego w ypadku  nie  
było.

* *
*

P. S. Zdjęc ie  odcięte j głowy, 
skrzyn k i i spadochronu zna jdu ją  
się w  Barcelonie w  K om isariacie  
Propagandy. Tam  też zna jdu je  się 
w  przechow aniu skrzynka  oraz 
spadochron. O pis w ypadku  z  do­
łączeniem  zdjęć, oraz zeznania  
św iadków zostały wysłane do L igi 
Narodów, ja ko  doicód barbarzyń­
skich m etod, stosowanych przez  
arm ię gen. Franco-

OF.

Śmierć hula po warsztatach
Wypadki przy pracy —  dziesiątkują robotników

Praca robotnika w dzisiejszym 
ustroju i dzisiejszych warunkach 
związana jest nietylko z wyzy­
skiem, nietylko z nędzą, nietylko z 
okropnymi warunkami życia. O- 
prócz tego praca ta każdej chwili 
grozi mu niebezpieczeństwem .clla 
życia i zdrowia. Przyczynia się'do 
tego najbardziej rozpanoszony 
wyzysk, dzięki któremu robotnik 
zmuszony jest wydobywać z siebie 
ostatki sił, by osiągnąć jaknajwięk 
szą wydajność pracy.

Dane cyfrowe, jakimi rozporzą­
dzamy w tym względzie, nie są naj 
świeższej daty. „Mały Rocznik Sta 
tystyczny" podaje cyfry z r. 1933 
i to cyfry wypadków, za które Za­
kład Ubezpieczeń od Wypadków 
wypłacił odszkodowania. Znajdu­
jemy tam cyfrę 13.370 wypadków 
v/ ciągu roku. Z tej liczby — za­
kończyło się śmiercią robotników 
715 wypadków. A zatym można 
bez większej niedokładności po-

j^sty z Palestyny

Jeszcze o życiu codziennym
żą ° osobliwości Palestyny nale- 
0prrowuież przew odnicy — Żydzi, 
ski r adzaj?cy po chrześcijań- 
w  . Qiiejscach świętych. Są oni 

„P a ltou rs“, pa le ­
tki. jego b iu ra  turystycznego, 
hje • aj - cego zresztą bardzo spraw- 
W i 1 ^Przejm ie. Na tym  tle doszło 

'^cie le  w N azaret do konflik- 
Coś J  ‘ Praew odnik opow iadał 
hiiep ^ wiastow aniu. Gdyśmy już 
Ua s °P u ®zczać kościół, wyszedł 
bijj P ik a n ie  sędziwy Franciszka­
n e k  . to ry  zw racając się z gnie- 
Jbn ° ^yda, pow iedział:„C o pan 

, uo roboty?j .  ro boty? Co pana ob- 
dza - oziewica M aria?“ Oprowa- 

trochę się zm ieszał i na u- 
hiae - O liw ien ie  pokazał legity- 
hję ^ Przew odnika. Tam  razem  

Franciszkaninow i 
8h>by y*uać rac ji. „P a ltou rs“ mo- 

trdniej dobierać przewod-

Czka?dym  k ro k u  pokazują 
, /  z rnuy przedm iot, związa- 
l a*ac >]!°w iadaniam i biblijnym i. 
’ a tf* dom Kaifas-za, Jom

* d z iś?^ !5 ^ sal° na’ obrzuca-
Jeszcze kam ien iam i przez Salomona?

Żydów, gospodę m iłosiernego Sa­
m ary tan ina, studnię Jakuba, Bet- 
saidę (sadzawkę, słynącą ongi cu­
dam i) i t- (b N ajp iękn ie j stosun­
kowo przedstaw ia się ogród oliw­
ny. Przew odnik usiłu je  nas prze­
konać, że n iek tó re  drzewa oliwne 
m ają po 2000 la t i napew no pa­
m ięta ją  epokę Chrystusa.

Przy oglądaniu pam iątek  usiłu­
jem y zapom nieć o E. R enanie, o 
Couchaud (niedaw no skonfisko­
wanym ) i o innych sceptykach, 
ale to z trudnością przychodzi. 
Spotykam y się co chwila z ślepą 
w iarą, k tóra  czasem graniczy z 
naiwnością? jak  i.p ., gdy Francisz­
kanie sp iera ją  się o topografię i 
dowodzą? że anioł, k tó ry  zwiasto­
wał, stał tu ta j w łaśnie, a nie o 
krok dalej, i że M atka Boska tu  
właśnie stała przy  krzyżu (cała 
Golgota znajdu je  się wewnątrz 
świątyni? gdy m iasto przez 2000 
la t narosło wzwyż i pobożni p iel­
grzymi, szukając góry, k tó re j nie 
m a, m ają zaw ód).

Duże zainteresow anie budzi 
wśród turystów daw na świątynia

dziś zam ieniona na

piękny . w spaniały m eczet Omara. 
Ukrywa się tam  podobno od kilku 
tygodni w ielki m ufti Jerozolim y, 
aby uniknąć aresztow ania przez 
Anglików. Świątynia służy mu za 
azylum.

Do świątyni puszczają cudzo­
ziemców tylko za dużą opłatą. Dla 
Żydów nie ma tam  wstępu, chyba, 
że się któryś prześlizgnie wśród 
turystów.

Po dawnych pam iątkach  żydow­
skich w tym  najśw iętszym  dla Ży­
dów m iejscu praw ie śladu nie zo­
stało. Za w ielkim  placem , na k tó­
rym , obok m eczetu O m ara, stoi 
m eczet E l Agsa, wznosi się w k ie­
runku dzielnicy żydowskiej tak 
zwana Ściana P łaczu. O ddzielnie 
stoją Żydzi, oddzielnie —  Żydów­
ki, a po lic jan t angielski p ilnu je , 
aby im  n ik t czego złego nie zrobił, 
bo już były pew ne przykre zaj­
ścia. N iektórzy ry tua ln ie  jęczą i 
zawodzą, odpraw iając przepisane 
modlitwy i pow tarzając form uły, 
niektórzy płaczą napraw dę. T ru­
dno się dziwić ich rozpaczy. Oto 
tam , o 200 m etrów  dalej, stoi 
gm ach, stanowiący sym bol ich nie­
podległości i w iary, a dostać się 
tam  nie mogą i nie m ają  nadziei. 
A rabi nie oddadzą Żydom nigdy 
(o ile w h isto rii słowo „nigdy“ ma 
jakiekolw iek znaczenie) meczetu 
Om ara ani starej Jerozolim y. P rę ­

dzej można przypuścić, że rząd 
brytyjski wyłączy blok Jerozolim y 
z pod m andatu  i odda republice 
żydowskiej, co zresztą byłoby słu­
szne, gdyż nowa Jerozolim a jest 
ich dziełem .

Opuszczamy m eczet O m ara, za­
chwyceni jego pięknem . Gdy już 
jesteśm y blisko wyjścia, podcho­
dzi stary  m ułła, zbliża się do je ­
dnego z nas, który inu się wyda­
wał Żydem i zapytu je  stanowczo: 
„ ls ra e lit? “ — Słyszy w odpowie­
dzi: „No, C hrist1' (nie, chrześcija­
n in ), ktoś inny odpow iada, że je ­
steśmy Polakam i i turystam i. M uł­
ła wyraża aprobatę, odprow adza 
nas do bram y i nakazuje milcze­
nie chłopakom  arabskim , którzy 
przy wejściu natrę tn ie  i piskliw ie 
upom inają  się o „bakezysz11 przy 
zdejm ow aniu przepisowych p an ­
tofli. K toś z nas zapytuje sąsiada, 
czy to nie w ielki m ufti. A le to 
chyba niem ożliwe —  nic pokazy- 
wanoby go przygodnym  turystom .

Przew odnicy (nie A rab i), opro­
w adzając po m eczetach, liczą się 
bardzo z drażliwością m uzułm ań­
skiego duchowieństwa i szczerze 
mówią tylko wtedy, gdy m ułły nie 
ma w pobliżu. Nie wolno „giau- 
rom “ pokazywać szaty Fatim y, żo­
ny M ahom eta, ani dziury, k tórą  
M ahom et m iał wybić w stropie 
własną głową, po czym dostał się (

do n ieba. Nie wolno mówić o pa­
m iątkach chrześcijańskich z cza­
sów krzyżowców. Gdy zbliża się 
m ułła, przew odnik wskazuje w 
głównym m iejscu św iątyni k ieru­
nek na M ekkę i m ułła zadowolony 
odchodzi. Meczety są na ogół pu­
ste. Rzadko spotyka się muzuł­
m ańskich pielgrzym ów, którzy 
klęcząc, wierzgają nogam i, jak  
dzikie osły. P rzew odnik przestrze­
ga nas: „Nie śmiać się z modlą­
cych — zachowaj B oże!11 Bywały 
już w ypadki, że śm iejący się zo­
stał w meczecie p rzebity  nożem 
przez fanatycznego m uzułm anina.

To nie Stam buł, gdzie przewod­
nik  T urek , zw olennik Kemala 
Ata — T urka , podrw iw a wobec 
cudzoziemców z zasail religii m u­
zułm ańskiej, gdzie A ja-Sofja za­
m ieniono już na m uzeum , gdzie 
nabożeństwo już się nic odpraw ia, 
a archeologiczna kom isja amery­
kańska odskrobuje stare freski z 
czasów cesarzy bizantyjskich . To 
inny św iat —  to praw dziw a Azja, 
z je j  p ierw otnym i nam iętnościa­
m i, z je j  n ie to lerancją.

Opuszczam y m eczet, a wkrótce i 
Palestynę, radzi, że zdążyliśmy ją 
zwiedzić. Może wkrótce stanie się 
ona terenem  zaw ieruchy w ojen­
nej, a wówczas ustanie ruch tu ry ­
styczny.

JA N  KRZESŁAW SKI.

wiedzieć, że codzień ginie przy 
pracy 2 robotników.

Ciekawa rzecz: napozór — są­
dząc z częstych wiadomości o ta­
kich wypadkach w prasie — zda­
wałoby się, że smutny rekord

. ypiertelnych_ wypadków ffia" gór­
nictwo. Tyrpczasem dzieje s i ę ' ina­
czej. W  roku 1933 w kopalniach, 
hutach i ich zakładach ubocznych 
było 2-410 wypadków, z czego 139 
śmiertelnych. Tymczasem pozornie 
znacznie bezpieczniejsze dziedziny 
pracy — gospodarstwa rolne, leś­
ne i młyny biją smuiny rekord li* 
czbą 351 wypadków śmiertelnych 
przy ogólnej liczbie 5.906 wypad­
ków.

Dalej idzie obróbka drzewa: 
42 wypadki śmiertelne; — po tym 
budownictwo —- 39 śmiertelnych 
na 758 wypadków w ciągu ro­
ku.

Dowodzi to jednak jaskrawię, że 
w tych działach pracy, gdzie 
wszelki nadzór władz jest raczej 
mitem, w owych nieraz na pań- 
szczyźniano - feodalny wzór orga­
nizowanych warsztatach pracy na 
wsi śmierć hula sobie swobodme 
w szeregach robotniczych.

715 zabitych przy pracy w c ią ­
gu roku, 12.655 niezdolnych do' 
pracy naskutek wypadków — :o 
okropne pokłosie wyzysku. T rud­
no by nam było określić, czy o- 
statnie lata zmniejszyły owe cy­
fry. Przemawiała by za tym akcia 
różnych instytucyj jak np. Instytu­
tu Spraw Społecznych — w zakre­
sie poprawy warunków bezpieczeń 
stwa pracy i uświadomienia robot­
ników o tym niebezpieczeństwie. 7. 
drugiej strony przeciw optymi­
stycznym wnioskom - przemawia 
coraz dalej idący wyzysk i wyci­
skanie z robotników jaknajwięk- 
szej wydajności pracy. Stwierdzić 
to można na podstawie dziesiąt­
ków zatargów na tym tle w zakła­
dach pracy różnych przemysłów ? 
różnej wielkości.

świadomość istnienia „armii re­
zerwowej11 — olbrzymiej rzeszy 
bezrobotnych—rozzuchwala praco' 
dawców w ich żądaniach co do 
wydajności robotnika. A skutki? 
— tragiczna cyfra 715 zabitych w  
ciągu roku, 12 655 mezdolnvch do 
powrotu na swe miejsca pracy, u- 
suniętych raz na zawsze z produk­
cji i z normalnych warunków ży­
cia i walki o byt.

(J- d.).
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OSTATNIE CHWILE
przed rozpętan iem  nawałnicy wojennej

Jak donoszą, w ostatniej chwili z 
Szanghaju, wojna jest nieuniknio­
na i działania wojenne wybuchną 
Itda chwila. Jako satysfakcję za za 
bicie dwuch marynarzy japońskich, 
Japonia zażądała usunięcia wszyst­
kich chińskich milicjantów craz 
zburzenia urządzeń ochronnych 
Szanghaju. Wobec odrzucenia tych 
żądań przez Chiny, oczekiwane 
jest ultimatum Japonii.

W  międzyczasie Chiny czynią go 
rączkowe przygotowania do ostate 
cznej rozgrywk1. W Szanghaju o . 
głoszono stan oblężenia, na ulicach 
wznoszone są barykady i sypane 
rowy strzeleckie. Ruch kołowy zo 
stał przerwany.

Na rzece Wang - Pu zatopiono 
stare statki i dżonki chińskie, by 
uniemożliwić przejście japońskich 
okrętów wojennych.

Marsz. Czang - Kai - Szek w y­
słał do Szanghaju 87 i 88 dywizję. 
Ta ostatnia jest wyborową jednosr 
ką armii chińskiej. Posiada ona do­
skonałe wyposażenie i w ciągu o- 
statnich dziesięciu lat była ćw iczo­
na przez fachowców niemieckich. 
W r. 1932 dywizja ta zatrzymała 
pochód Japończyków w Szangha­
ju. Obecnie zajęła ona fortyfikacje 
dookoła północnego dworca oraz 
tor wyścigowy Kiagwan. Jest to 
pierwszy wypadek od r. 1932, iby 
regularne wojska zajęły dworzec 
północny, który leży w strefie zde- 
militaryzowanej.

Według relacji japońskich, w sa 
mym Szanghaju stacjonowanych 
jest 10 tys. milicjantów chińskich, 
zaś ok. 100 tys. regularnego woj­
ska chińskiego znajduje się dooko­
ła miasta w promieniu 30 kim. ż ą ­
dania mieszanej komisji rozjemczej 
wycofania 88 dywizji zostały od­

rzucone przez mera Szanghaju, któ 
ry oświadczył, że żądanie to winno 
być skierowane drogą dyplomatyce 
vą  do Rządu nankińskiego. (Komt 
sja rozjemcza, jak wiadomo, skła­
da się z przedstawicieli brytyjskich, 
francuskich, włoskich, amerykań­
skich, chińskich i japońskich).

Japończycy skoncentrowali w są 
siedztwie miasta 33 okręty wojen­
ne. Dwa krążowniki japońskie oraz

dwa kontrtorpedowce są zakotwi­
czone na zewnątrz dzieln*cy Pong 
Kiu, zamieszkałej przeważnie przez 
Japończyków. Pozostałe okręty wo 
jenne zgrupowane dookoła por 
tu Wu - Sung, gdzie zbiegają się 
rzeki Wang - Pu i Yang - Tse. Ol­
brzymie ilości amunicji i broni zo­
stały już wyładowane. W Szangha­
ju krążą uporczywe pogłoski, że w

W HISZPANII

Lotnicy rządowi
śmiało atakuja wroga

Havas donosi z Avila: Lotnic­
two rządowe codziennie usiłuje 
bombardować Toledo, Talavera i 
Avila. W środę miały miejsce dwa 
alarmy przeciwlotnicze w Toledo, 
trzy w T alavera i sześć w Avila.

Havas donosi z Tunisu: Hiszprń 
ski okręt rządowy wyporności 6 
tys. ton został storpedowany w od 
ległości 100 km. od Tunisu. Z 42 
ludzi załogi 11-tu zaginęło bez 
wieści.

drodze znajdują się dalsze wielkie 
transporty wojsk japońskich.

Z chwilą wybuchu wojny, głów­
ne uderzenie japońskie nastąpi pra 
wdopodobnie z powietrza od stro­
ny lotniskowca, stojącego na ko­
twicy o kilkadziesiąt kilometrów od 
od Wu - Sung.

Konsulowie mocarstw zachod­
nich zalecili obywatelom swych 
państw ewakuację północnych 
dzielnic, gdzie znajduje się garni­
zon japoński oraz dzielnicy, leżą­
cej na zachód od linni kolejowej 
Szanghaju — Hang - Czau. W ia, 
aze brytyjskie wyślą prawdopdob- 
nie pułk żołnierzy z Hong - Kongu 
dla wzmocnienia angielskiego gar­
nizonu. Rząd chiński ogłos3ł, że w 
razie gdyby doszło do działań w o 
iennych, nie będzie mógł zagwa­
rantować bezpieczeństwa między­
narodowej dzielnicy.

Donoszą z Takung - Pao i Sina 
nu, że wojska japońsk!e pod wpiy 
weni naporu oddziałów chińskich 
cofnęły się w bezpośrednie sgsiedz 
two Tientsinu.

i  '  • - • •

W Budapeszcie odbył się o stat­
nio międzynarodowy zjazd chórów 

zespołów śpiewaczych, w  któ­
rym wziął udział chór „Hejnał" ze 
Lwowa.

Podczas defilady, jaka odbyta 
się w ramach kongresu, Polacy zy­
skali sobie ogólną sympatię ze

strony węgierskich widzów. Nasze 
ludowe stroje, w  jakie byli . ubra­
ni polscy śpiewacy wzbudziły 
szczery entuzjazm.

Zdjęcie nasze przedstaw ia frag­
ment z defilady. Na pierwszym p la ­
nie chór ,,Hejnał" ze Lwowa.

10 tysięcy górników
potrzebują kopalnie francuskie

Premier
wyjechał do Francji

Prezes Rady Ministrów i mim 
sTer Spraw Wewnętrznych gen. 
Sławoj - Składko wski wyj echa3 
na kikudniowy pobyt do Francji 
w sprawach rodzinnych. Zastępu 
je  p. premiera — wicepremier inż. 
E. Kwiatkowski. (PAT).

Półmilioner
powietrzny

jfH

N a lotnisku warszawskim odbyła 
srę uroczystość jubileuszu radioope­
ratora Polskich L inii Lotniczych 
„LOT" p. Stanisława Zientka. Prze­
lotem na linii Gdynia  —  Warszawa 
zakończył radiooperator Zientek pól 
miliona kilometrów przelecianych w 
służbie polskiego lotnictwa komunika 
cyinego.

Obrady naczelnych władz związku 
zawodowego górników francuskich, je  
dnej z  najpotężniejszych organizacyj 
robotniczych Francji  —  wysunęły na 
pierwszy plan zainteresowań opinń 
publicznej sprawę powiększenia pro­
dukcji węgla we Francji i  związaną 
z tym  kwestię powiększenia liczby gór­
ników, a co zatem idzie konieczność 
sprowadzenia kilku tysięcy z  zagra­
nicy.

Postawienie na porządku dziennym 
sprawy odwołania się do obcych rąk  
robotniczych i  to jeszcze przez orga­
nizację zawodową francuską nabiera 
tym  większego znaczenia, iż do nie­
dawna jeszcze część opinii francuskiej 
używała argumentu, iż najlepszym  
środkiem na zwalczanie bezrobocia 
je s t odsunięcie robotników cudzoziem­
skich.

Od dłuższego czasu francuskie sfe 
ry  rządowe i  gospodarcze stwierdziły 
zmniejszenie wydobycia węgla.
W ciągu 6 miesięcy od listopada 19S6 
r. do kwietnia b. r. Francja musiała 
sprowadzić z  zagranicy węgla za 1800 
milionów franków, podczas gdy w  tym  
samym okresie poprzednim import 
węgla do Francji wynosił tylko 813 
miln. franków.

Obecnie ze względu na zwiększone 
zapotrzebowanie węgla dla całego prze.

Dzielnice Kairu
pastwą płomieni
AV dzielnicy K airu Mousky wy­

buchł pożar, który ogarnął już znacz­
ną część domów. Tysiące ciekawych 
zupełnie zablokowały sąsiednie ulice, 
u trudniając akcję ratunkową. Na 
miejsce pożaru przybyły wszystkie od­
działy straży ogniowej.

Nie wiadomo czy w domach, które 
padły pastw ą płomieni, znajdowali 
się ludzie, czy też zdołali w porę je  
opuścić.

Akcję ratunkową utrudnia niosły 
chanie ciasnota krętych uliczek, przez 
które z trudnością przedostają się 
współczesne wozy straży ogniowej.

mysłu władze czyniły starania celem 
powiększenia produkcji węgla i w 
tym też celu zatrudniono dodatkowo 
-.3.936 górników, tak że ogólna dość 
pracujących górników we Francyl 
wzrosła do liczby 236 tysięcy ludzi.

Na łamach prasy rozwinęła się po­
lemika wokół zagadnienia zmniejsze­
nia wydajności p r o d u k c j i .

Sfery gospodarcze przypisują to li­
sta wie o 40 - godzinnym tygodniu pra 
cy i  ostatnim reformom społecznym. 
Górnicy natomiast obciążają odpowie 
dzialnością właścicieli kopalń, zarzu­

cając im przestarzałe metody eksplo­
atacji.

W ciągu obrad krajowej rady gos­
podarczej, kwestia podniesienia pro­
dukcji węgla we Francji stała się je ­
dnym z głównych zagadnień. Zwró­
cono uwagę na konieczność podwyż­
szenia liczby pracujących we Fran­
cji górników, dodatkowego zatrudnie­
nia 10 tysięcy górników, z czego 6 ty  
sięcy możnaby znaleźć we Francji, 
wśród Francuzów i  przebywających  
wa Francji bezrobotnych cudzoziem­
ców, a 4 tysiące należałoby sprowa­
dzić z zagranicy.

Palestyna niezadowolona
z uchwał Kongresu Sjonistów

Kuracja czy ucieczka?
Litwinow w  M arienbadzie

Komisarz spraw  zagranicznych 
ZSRR. Litwinow, po przybyciu dc 
Wiednia, poddał się badaniu leka­
rza prof. dr. Eppingera, po czym 
wyjedzie do M arienbadu.

Niektóre dzienniki paryskie, jak 
np. ,,Echo de Paris" w depeszy swe

go zazwyczaj dobrze poinformowa 
rego korespondenta londyńskiego 
podaje pogłoski, że Litwinow chce 
uzyskać od lekarza wiedeńskiego, 
świadectwo zalecające mu dłuższy 
pobyt zagranicą.

Wilki porwały dziecko
w biały dzień, obok mieszkań ludzkich

W pobliżu Rachowicz nad granicą 
polsko - sowiecką obok Gajówki Ko- 
cołły, w odległości 50 metrów od do­
mu mieszkalnego wilki napadły na 
dwoje dzieci porwały 0-letni ego P a­
wła Glińskiego. W lesie znaleziono 
szczątki dziecka.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
jest to już drugi w tym rejonie wy­

padek porwania przez wilki dzieci, po 
nieważ 28 lipca w uroczysku Korto- 
watko wilki napadły na pastuszka  
Leonowicza i rozszarpały go. W ypad­
ki takie na Polesiu już dawno nie by 
ły notowane, zwłaszcza w porze letniej 
i w pobliżu domostw.

Władze adm inistracyjne zarządziły 
obławę na wilki. ....

U f iadom oścl ^portow e
Piłka nożna

W iadomości z Jerozolimy w ska­
zują, że społeczeństwo żydowskie 
w Palestynie w yraża ogólne nieza­
dowolenie z powodu uchwał Kon­
gresu sjonistycznego. Zwolennicy 
planu podziału są rozczarowani 
tym, że uchwała nie uzyskała wię­
kszości 2/3 głosów. Prezes Sjoni-- 
stycznej organizacji rewizjonisty­
cznej w Palestynie Altman wyraził 
się, że decyzja kongresu jest natu­
ralnym wynikiem zdrady sjonizmu, 
uprawianej od 17 lat przez dr. We; 
zmana.

„Uchwała wykazuje — ośw iad­
czył Altman — że słusznie postą­
piliśmy opuszczając szeregi o rga­
nizacji sjonistycznej, która reprezen 
tuje element ghetta, gotowy przy­
jąć poniżające i niedostateczne wa 
runki. Ruch nasz pod wodzą 7.3- 
botyńskiego reprezentuje młode si­
ły, gotowe do walki, by zdruzgo­

tać plan podziału i doprowadzić do 
urzeczywistnienia się naszych p ro ­
jektów przez stworzenie Państw a 
żydow skiego po obu stronach Jor­
danu".

Hebrajski dziennik „Haboker" 
twierdzi, że 60 proc. delegatów na 
Kongres żydowski w Zurychu nic 
reprezentowało narodu żydowskie­
go.

Również i Arabowie palestyńscy 
nie pochwalają decyzji Kongresu. 
Fuad Saba sekretarz naczelnego 
komitetu arabskiego oświadczył w 
wywiadzie prasowym, że zgoda 
Żydów na podział przyczyni się je 
dynie do wzmocnienia św iata mu­
zułmańskiego i arabskiego. Stano­
wi ona zamach na odwieczne p ra ­
wa Arabów. Sjonizm — ośw iad­
czył Saba — kopie swój własny 
grób.

Maksferyczne odkrycie w piwnicy
W Warszawie przy ul. Wspólnej 

56, niejaki Edward Charkowski, za­
mieszkujący w tym domu od 2-ch 
miesięcy,, pragnąc powiększyć piw­
nicę na węgiel i ziemniaki, zaczął 
pogłębiać poziom. — Na głębokości 
40 — 50 cm. Ciarkowski natra fił r.a 
czaszkę ludzką, a następnie -r- pisz­
czele rąk. Przerażony C. przerwał 
pracę i zawiadomił 11 kom. o m aka­
brycznym odkryciu. — Na miejsce 
przybyli przedstawiciele 11 kom. j u- 
rzędu śledczego. Przysiąpiorio do dal 
fczego kopania w piwnicy, znajdując

jeszcze piszczele nóg i  inne kości. 1st 
nieje przypuszczenie, że są to kości 
pochodzące z istniejącego w te j dziel 
nicy engi olbrzymiego cmentarza 
świętokrzyskiego. Robotnicy, którzy 
kopali fundamenty pod budowę wspo 
umianego domu, natrafiwszy na ko­
ści, nie zawiadomili odnośnych
władz, celem przewiezienia kości na 
cmentarz, lecz powtórnie zakopali 
je. Władze policyjne, po porozumie­
niu się z władzami sądowymi, zebra­
ne kości postanowiły przewieźć na 
cmentarz św. Wincentego.

ps

Reprezentacja łucznicza Polski, k tó ra  wyjechała do Paryża na mi­
strzostw a świata.

VIENNA WYWALCZYŁA
TYLKO REMIS.

W czwartek Vienna rozegrała d ru­
gi mecz z młodymi piłkarzami obozu 
kandydatów na reprezentantów Pol­
ski. Tym razem Polacy grali dosno- 
nale i wywalczyli wynik nierozstrzy­
gnięty 1:1 (1:1).

ZNICZ NIE WEŹMIE UDZIAŁU 
W MISTRZOSTWACH LIGI 

OKRĘGOWEJ.
Zarząd RKS Znicz nadesłał do za­

rządu Warsiz. OZPN swą rezygnację 
z udziału w mistrzostwach Ligi okręgo 
wej. Wobec powyższego w myśl regu­
laminu każda drużyna, która miała 
grać ze Zniczem otrzyma valkower.

WIDZEW DEFINITYWNIE
MISTRZEM JUNIORÓW OKRĘGU 

ŁÓDZKIEGO.
Po zasięgnięciu opinii w PZPN za­

rząd ŁOZPN przyznał ty tu ł mistrza 
juniorów łódzkich drużynie Widzewa 
Drużyna ta  mistrzostwo zdobyła, ale 
zakwestionowana została, gdyż w bar
wach jej startow ał zawodnik, który 
aczkolwiek nie przekroczył wieku, to 
jednak brał udział w spotkaniach wyż 
szych klas. PZPN orzekł, iż udzia) w 
rozgrywkach wyższej klasy nie iest 
przeszkodą do brania udziału w w al­
kach juniorów, o ile zawodnik nie
przekroczył wieku.

L ek k oatletyk a
BEZPŁATNA ZAPRAWA 

SPORTOWA W WARSZAWIE.
I  Miejski Ośrodek WF. w W arsza­

wie prowadzi w różnych dzielnicach 
m iasta bezpłatną zaprawę lekkoatle­
tyczną, specjalną gimnastykę oraz gry 
sportowe dla młodzieży do la t 18. Tre 
ningi prowadzą wykwalifikowani in- 
:truk tó rzy  3 razy tygod. w godzinach 
17 — 19 w następujących punktach : 

Stadion Miejski przy Podskarbiń- 
ekiej 10, Polonia przy Konwiktor- 
skiej, Ordon przy ul. Jabłonowskiej, 
Dom Ludowy przy Al. Zielenieokiej, 
RKS Skra na Okopowej. Sokół na 
Skierniewickiej, PW. Kobiet na Poto 
ckiej. Orzeł na ul. Odrowąża, AZS .v 
Parku Paderewskiego, a nadto M iejs­
ka Szkoła Pływania i Wiosłowania ną 
Wybrzeżu Saskiej Kępy 34.

Inform acje i zapisy w Miejskim U- 
rzędzie W F., Nowy św iat 39.
MIĘDZYNARODOWE ZAWODY

KOBIECE W PARYŻU.
W Paryżu odbyły się międzynarodo­

we zawody lekkoatletyczne kobiece, 
ciekawsze wyniki których notujemy;

100 m i 60 m. — K rauss (Niemcy) 
12 sak. i 7,8 sek. Kula — Mauerma-i

yer (Niemcy) 12,36 m. Wzwyż — No­
wak (A ustria) 153 cm. Oszczep — 
Gelius (Niemcy) 42,88 m. W dał — 
Testoni (Włochy) 565 cm. (nowy re ­
kord Włoch). 200 m. — Testoni 25,2 
sek. Dysk — M auermayer 43,43 m. 
4x100 m. —  1) Anglia 48.8 sek., 2) 
Niemcy 48,8 sek. 800 m. — Souffr.au 
(Belgia) 2:22,4 min.

Tenis
NOWE ZWYCIĘSTWO 

JĘDRZEJOWSKIEJ.
W ćwierćfinale międzynarodowego 

tu rn ie ju  tenisowego w Eastern Jędrze­
jowska pokonała znaną tenisistkę ame 
rykańską Van Ryn w dwóch setach: 
7:5. 6:3.

b e k s
PORAŻKA WĘGIERSKICH 

BOKSERÓW.
W ęgierska reprezentacja bokserska 

doznała niespodziewanej porażki w 
Akwizgranie w mecizu z reprezentacją 
Nadrenii 6:10.

Enekes poddał się mistrzowi olim­
pijskiemu Kaiserowi w wyniku otrzy­
manej rany nad okiem, Mandi został 
wypunktowany przez Flussa, a Nagy 
w wadzb ciężkiej został znokautowany 
w trzeciej rudzie przez Orthmannsa.

Ż eg larstw o
ZAWODY NA JEZIORACH 

AUGUSTOWSKICH.
N a jeziorze Białym pod Augusto­

wem odbyły się zawody łodzi motoro­
wych, organizowane przez Yachtklub 
K. P. Na zawodach tych ustanowiono 
zostały nowe rekordy Polski w  k la­
sach A do 250 cm. B do 350 oraz X 
powyżej 500 cm.

Poza tym Adelt z AZS ustanowił 
nowy rekord Polski w wyścigu 2-go- 
dzinnym, przebywając dystans 118,84 
kim., przeciętna szybkość 59,42 kim g.

Wczoraj w ram ach „Tygodnia Au­
gustowskiego", rozpoczęły się pierw­
sze żeglarskie mistrzostwa Polski.

Regaty rozgrywane są na polach o- 
limpijśkich. S tartu je  12 zawodników 
z 5 ldubów.

Po pierwszym dniu prowadzą Osiń­
ski (OYK), i Olszewski (AZS) po 20 
pkt., 3) Dzięcioł (OYK) 19 pkt.

Czytajcie prase 
socjalistyczną



Str. 5

Rewelacje o gospodarce mle|skiei\y Kielcach Wiadomość i
Rentuneracie, luksusowe mieszkania i inne podobne „inwestycje"

Na ostatnio odbytym posiedze- 
niu ^ady Miejskiej, Komisja Rewi­
zyjna złożyła sprawozdanie z do­

znanej lustracji gospodarki miej­
skiej.

Sprawozdanie to obfitowało w  
Wle*e ciekawych, niekiedy nawet 
sensacyjnych momentów.

Słyszeliśmy wiele pogłosek co 
. 0 tej gospodarki. Składano nawet 
d ,erPelację w  tej sprawie na Ra­
cial Mieisktej, domagając się ofi- 
n jjych oświadczeń wobec stawia 
p n  zarzutów. Panowała jednak 

cha cisza. Zjechała komisja wo 
niwódzka —  co znalazła, nikt się 

•e dowiedział. Wyjechała. Wkrót 
r P°tem przybyła druga — już z 
^teienia Ministerium. Przebywała 
n- Siedlcach dość długo, ale i ona 

c do publicznej wiadomości nie 
°dała. Wciąż głuche milczenie i

ram^ *?0wa komisja, tym razem z 
^tetenia Związku Miast. Badania 
‘ przeszło 2 tygodnie i żad- 

. ch publicznych wyjaśnień. Do- 
Uc,r° miejska Komisja Rewizyjna 
ty  y'*ła nieco rąbka tajemnicy. 
^ p^gu przeszło godziny p. prze- 
] , dniczący komisji w suchych, 

°nicznych zdaniach, popartych 
yihownymi cyframi, zarzucał Za- 

p̂ dow i Miejskiemu i) budowę ką- 
r 'Niska nad Muchawką, koszt któ- 

wyniósł kilkadziesiąt tys. zło- 
.ych, a ważność użytkowa równa 
esl zeru; 2) budowę strzelnicy w  

p n a i miejskim i rozbiórkę jej 
Przed wykończeniem — znów w y- 
2hcone kilkanaście tysięcy zło- 

.Vch; 3) niedbałe brukowanie ulic,
ióre po kilku miesiącach po w y­
chow aniu wymagają gruntowne 

remontu; 4) wydzierżawienie so 
terni skór b. radnemu Srulowi Gut- 
§eIdowi ze stratą kilku tysięcy zło- 
ŷ-ch; 5) wypłacenie znacznych re- 

teuneracji kilku urzędnikom; 6) 
bezprawne wypłacenie vice-prezy- 
dentowi miasta Zdanowskiemu pa­
l'd tysięcy zł. remuneracji; 7) udzie 
‘anie wysokich pożyczek kilku dó­
br:

nieściganie sięgających w tysiące 
złotych należności za prąd elek­
tryczny od radnego Orła i b. rad­
nego Gutgelda; 9) urządzenie luk­
susowych mieszkań dla prezydenta 
czas, gdy w szpitalu miejskim w 
kuchni nie ma podłogi, pralnia i 
magiel mieszczą się w zupełnie nie 
odpowiednich komórkach, admini­
stracja nie ma fartuchów; 10) po­
budowanie, bez uchwały Rady 
Miejskiej, szpetnych sklepów na po 
sesji Magistratu przy ul. Przechod­
niej; 11) nieuzasadnione przekro­
czenie w  niektórych działach bud­
żetu miejskiego, sięgające pra­
wie 50%; 12) chaotyczne prowa­
dzenie ksiąg inwentarzowych ru­
chomości miejskich i t. d. i t. d.

W dyskusji nad tym sprawozda­
niem poruszono jeszcze sprawę po 
bierania przez vice - prezydenta 
Zdanowskiego pełnej należności za 
przejazdy koleją według normal 
nej taryfy, aczkolwiek posiada on 
50% zniżkę kolejową, oraz poru­
szono sprawę zatrudnienia w  biu­
rze Zarządu Niekrasowa - Domań­
skiego, konfidenta rosyjskich władz 
zaborczych, wówczas gdy wielu 
bojowników o niepodległość, po­
zbawionych było pracy i chleba. 
Dziwiono się, że vice - prezydent 
znając przepisy pobrał bezprawnie 
remuneracje tylko za przyzwole­
niem prezydenta Laguny, wiedząc, 
że prezydent, bez zgody Rady 
Miejskiej i władz nadzorczych, zls 
cenią wypłaty wydać nie miał pra­
wa. Poza tym trudno przypu­
szczać, że Zarząd Miejski, wypła­
cając rok rocznie tym samym u- 
rzędnikom remunerację, zyskuje 
sobie ich przyjaźń. Stwierdzono, że 
Zarząd Miasta oddał do - użytku 
szkół gmachy nie wykończone i na 
ich wykończenie pieniędzy nie da­
je. Szkoły nie posiadają niezbęd­
nych pomocy naukowych, gdyż pie 
niądze, zbierane od rodziców na 
pomoce, z konieczności obracane 

ą na remonty i wykończanie bu-

lu godzinowej dyskusji, Rada Miej 
ska uchwaliła wniosek o n ieudzie- 
len ie  a b so lu to riu m  Z a rz ą d o w i M iej 
sk iem u.

Ciekawe, jakie stanowisko wo­
bec tego stanu rzeczy zajmą wła­
dze nadzorcze i jak długo jeszcze 
tolerowana będzie tego rodzaju go

z całef 
PoSski

WYRODNA MATKA.
W Radosznie w Kowehkiin Na­

talia Maruczy powiła dziecko i 
rzuciła je świniom na pożarcie. 
Wyrodną matkę aresztowano. 
ARESZTOWANIE ŚWIADKÓW  

NA SALI SĄDOWEJ.
W stanisławowskim sądzie okrę­

gowym toczyła się rozprawa prze­
ciw Józefowi Frostowi, oskarżone­
mu o złożenie fałszywych zeznań

spodarka. Ciekawsze jest również j w  p ,ocesie cywilnym. Na rozpra- 
stanowisko licznych komisji, którę I wie w czasie zeznań świadków 
żmudnie badały gospodarkę miej- J  prokurator zarządził aresztowanie 
&ką. | ojca oskarżonego Mojżesza Frosta

botników. Po kilkunastugodzin- 
nych rokowaniach u inspektora 
pracy strajk został zlikwidowany. 
Robotnicy otrzymali podwyżkę 
zarobków od 5— 10%. (PAT.).

Dnia 10 b. m. rano wybuchł w 
Zakładach Przemysłowych w Po­
rębie powiatu zawierciańskiego 
strajk robotników, mający podło­
że ekonomiczne. Do strajku przy­
stąpiła załoga w liczbie 1000 ro-

Ze Śląska
D o k u m e n t  c h w i l i

Oryg.nalne z w i d o m  e mieszkań
Niezwykłe perypetje przechodzi dże odbywa się aprowidowanie o-

Magistrat wyznaczył tam dyżury 
dującym się obecnie w budowie 
dalszym blokiem mieszkalnym dla 
bezdomnych, stawianym przy ul. 
Cyrkowej w Katowicach II. Blok 
ten obejmuje 71 jednoizbowych 
mieszkań, które się wykończa. 
Brak jest jeszcze wody, oświetle­
nia, schodów, pieców i t. d. Ponie­
waż budującym się mieszkaniom 
groziło zajęcie przez bezdomnych, 
Magistrat wyznaczył tam dyżury 
swoich stróżów, a ponadto czuwa­
ją patrole policyjne i do budynku 
dopuszczani -są tylko zatrudnieni 
tam w czasie pracy. Aliści mimo 
tych środków Ostrożności okazało 
się po pewnym czasie, że kilka mie 
szkań ma już lokatorów, którzy o- 
kupują zajęte lokale, nie wydala­
jąc się wcale. Umeblowanie w y­
windowano w pomysłowy sposób

ze sytuowanym urzędnikom; 8) dynków szkolnych. Po gorącej, wie na górę na sznurze i na tej też dro

kupantów. Po tym fakcie wzmóc- 
niono straże, jednak nie odniosło 
to skutku, bowiem do niewykoń­
czonego budynku przybyli dalsi lo­
katorzy bez wiedzy Magistratu. 
Obecnie na 71 lokali, zajętych już 
jest w ten sposób 31.

Okazało się mianowicie, że nie­
którzy ż pośród zatrudnionych na 
budowie przyjęli pracę tylko w tej 
myśli, by się dostać do budynku, a 
kiedy już byli wewnątrz, obrali so 
bie jedno z meszkań i już się stam­
tąd nie ruszyli, uskuteczniając 
„przeprowadzkę" mebli drogą na- 
powietrzią i tą też drogą zaopa­
trując się w prowiant.

Magistrat jest bezradny, bo  ci 
bezdomni bezrobotni twierdzą, że 
dla pewności wolą otrzymać mie­
szkania na tej uproszczonej, ale 
pewniejszej drodze.

i świadka ire Taleringa pod za­
rzutem fałszywych zeznań. Obu 
aresztowanych odprowadzono z
sali sądowej do więzienia.
ZAGADKOWE MORDERSTWO 

KOŁO MIKOŁAJOWA.
W Weryni koło Mikołajowa do­

konano morderstwa na osobie ga­
jowego Jana Hawryliszyna.

Nieznany osobnik wtargnął do 
mieszkania i kilku strzałami re­
wolwerowymi zabił Hawryliszyna, 
oraz jego matkę Katatrzynę, cięż­
ko zaś zranił znajdującego się tam 
dróżnika pow. Kurasia.

Rannego w stanie <»roźnvm od-
•  i  •wieziono do szpitala. Pościg poli­

cyjny doprowadził do ujęcia mor­
dercy, którym okazał się Ilko Mu- 
zuka. Tło zbrodni niewyjaśnione. 
Dochodzenia trwają.

POŻAR ZNISZCZYŁ 
33 ZABUDOWANIA.

W zabudowaniach Jakóba Ko- 
łodki we wsi Buki, pow. Bielsk 
Podlaski, wybuchł pożar.

Spłonęły 33 zabudowania wraz 
z tegorocznymi zbiorami na szko­
dę 19 gospodarzy. Straty wynoszą 
około 70.000 zł.

ODKRYTO 
DWA CMENTARZYSKA 

PRZEDHISTORYCZNE.
Podczas orki natrafiono na po­

lu rolnika Zimowskiego w Młodzi- 
kowicach (pow. Środa) na przed­
historyczne cmentarzysko, z któ­
rego wydobyto kilkanaście urn.

Również w Orzeszkowie doko­
nano podobnego odkrycia. Zawia­
domione o wykopalisku władze 
zabezpieczyły tereny do czasu 
przybycia ekspedycji archeologi­
cznej.

CZARNA ŚMIERĆ HULA.
W godzinach wieczornych zda­

rzył się na kop. „Emma“ w Ra­
dlinie nieszczęśliwy wypadek, któ­
remu uległ robotnik Tomanek, za­
mieszkały w Gorzycach. W czasie 
przetaczania wózków z węglem  
dostał się n iespodzk |iie  między 
bufory i doznał zgniecenia klatki 
piersiowej. Śmierć nastąpiła na­
tychmiast. Zwłoki odstawiono do 
kostnicy szpitala św. Juliusza w 
Rybniku.

1. Tabela loterii
s*y dzień ciągnienia 3-ej k lasy 39-ej Loterii Państw .

I i H ciągnienie
Główne wygrane

^ .0 0 0  Zł.: 158003
10.000 z ł.:  192256
5-000 z ł.: 4575 12381 21293

c s6 8 l 60387 61892 111914 131448
2.000 zł..- 11684
1.000 z ł .: 27913 74939 90727 

*58866 163120 188119
500 z ł . ; 30383 63126

?»449 117957 133244
■*51499 159448

400 z ł . : 3869 16017 66471 99352 
5993 112826 119386 148440

*53248 158600 181259
300 2 l.: 7836 11167 11168 17227 

r*0l9  58980 60326 62532 70410
®9 134258 151569

250 z ł . : 1716 11359 14313 20210 
°|>4l 49102 53735 58196 63989
*952 76286 89225 11429 96005
9566 99623 101852 111148 114002 
42396 124266 132347

^ 9 0 9  149556 153817
5g l 6 3  190542

55111
143545

191075

139456
172314
193218

W ygrane po 2C0 zł.
22^? 315 439 94 1273 621 83 756
40no 89 344 56 743 909 3474 788 
32 L 42 281 706 5036 206 581 722 
904 2 6275 7169 993 8346 426 887 

/* 5160 246 553 765 872
149SC73 11731 13048 74 180 234 78 
s8i o „15596 699 721 16202 17042
899 ®i9 930 18020 372 703 33 19252 
93? 5 31 98 901 2 20468 905 21652 
20] ~2°71 93 205 333 810 921 23068 
29i  24728 25278 337 401 76 26020 

805 27161 258 483 939 29927
383,

|°665
% 748 62 672 720 53 34100 48 ' 241 
882 743 6286 410 978 37123 270

673 913 40145 41497 42254 
4534771 822 43160 731 44840 63 
% 2qo 47163 234 613 983 48563 
7 o £ P  412 859 50074 178 392 425

31717 32159 313 21 77 978

Mi  *9537 691 807 930 60133 61251 
I52 r ^ 51 8 972 62802 26 63526 

67683 864 68057 444 695 
K  -8„4 604 40 70041 57 r>42 951 
l!1 Ro^7 727 72 72102 333 487 % S 3137 249 553 606 747 74506

25*2 L 262 77119 283 78108 478 902 
82,X° 50 261 324 49 933 51 81180 

*9® 966 83972 84003 85255 310
86695 779 87155 543 96 982

194 88187 734 935 89332 90280 598 838 
91082 548 92454 964 93342 443 700 
97414 513 885 975 99654 809 970 100273 
339 772 101419 555 761 102090 101 
213 31 323 103138 416 104401 105316 
89 933 106258 334 710 8°9 75 107500 
45 108027 134 38 57 109523 110353
414 111047 240 337 66 763 826 112319 
631 39 113015 976

114693 115129 925 116110 314 
920 117241 925 118003 180 405 
748 119302 426 68 884 120383 669 
121038 495 830 39 122517 7.38 914 
123582 797 953 124406 125341 
126032 127892 128238 824 73 
129003 234 607 975 131267 69 533 
132227 93 566 715 133607 20 
134049 263 362 543 135067 277 
578 986 99 186103 507 736 833 61 
137343 775 138025 766 139598 701 
140353 803 1 °  141935 82 142049 
120 280 460 521 143253 63 303 
434 134356 537 65 145540 146175 
97 245 778 147656 148404 571 825 
149331 810 151108 573

152150 517 244 153098 160 154571 
155575 156237 379 523 782 91 157277 
355 477 619 32 811 158008 423 570 
157573 626 160028 233 831 72 929 
81 161721 973 162313 776 881 163369 
80 495 164063 51 103 267 419 661 802 
165430 53S 715 166110 999 167176 83 
765 980 168017 371 705 899 169764 
170074 159 647 864 171303 172647
928 173331 689 175009 462 90 176283 
422 568 178577 708 829 180475 181594 
182475 631 967 183316 184357 729 943 
49 185500 651 846 95 966 186883
187440 183183 527 848 189489 820 35 
929.

190307 456 945 191594 977 192022 
338 603 193187 995 194051 743.

W ygrane po 50 zł.
35 504 1177 2225 410 647 999 3146 

512 23 5066 629 6026 34 7409 8492 
684 9306 671 998 10375 578 H326
29 621 12° 88 742 14010 205 399 436 
514 645 16147 782 17024 18045 19111 
709 20590 725 22621 23294 426 653 
25002 356 878 26223 695 96 27190
862 28277 29006 730 30213 800 948 
31130 788 32539 852 56 33830 91
34233 709 35581

38786 858 904 89 39115 433 531 
734 864 41234 570 910 43285 44304
60 46 9671 45031 212 599 46060 
239 863 47853 48073 610 944 50139 
393 51305 582 658 739 826 52027 
951 53605 793 54483 528 780 839 
55238 74 380 73 56604 854 57642 
58077 448 59127 359 60534 010 82
61 *>45 458 732 62548 626 990 63530
64064 653 920 65134 725 66259 904
67069 368 441 7 68100 8 400 69222
941 70344 71060 230 668 908 73197
-’ 48 304 993 74258 67 653 743 75434

77013 607 78989 79332 496 590 80104

514 662 725 82298 724 833 83329 6’4 
788 84309 679 972 85194 296 865°9 749 
88333 611 74 89178 221 604 90181 350 
492 91465 538 64 723 92864 926,98
74253 301 569 95158 456 664 96038 
134 621 97044 73 98318 995M i S s  
586 726 101200 328 102309 715 815
103U4 6°6 848 104306 105017 93 isn 
953 106642 916 42 107189 108°4S ’84 
109119 254 437 846 71 110350 1| *56 
111353 U2075 514 622 865 113278 6’ 7
767 884

114244 84 412 854 115471 803 
13 117052 153 716 118524 782 
119793 120033 900 121103 238 456 
866 122395 124218 76 439 73 592 
125123 126922 127459 12886S
129273 363 506 26 131088 553 763 
132926 133100 11 134155 256 471 
598 135324 94 963 136501 50 618 
988 137048 699 878 138154 69 205 
340 560 139119 140162 141018 489 
633 48 142374 532 715 143336 595 
640 70 144073 791 145602 59 887 
146062 141 281 85 147854 73 956 
148001 326 149602 797 897 150304 
51 513 151442 973 

152430 912 153661 907 154535 6§6
768 I56OO6 93 157353 619 159198
160019 762 161248 480 535 162949
164548 165146 819 64 166033 354
167450 168294 540 169521 170814 911 
171044 498 172369 890 173217 174112 
175002 176935 178263 676 779 957 
179010 180037 363 770 182875 183578 
792 184467 897 185597 186037 574
905 187928 188552 189176.

19023° 397 192750 93 193145 55 213 
194001.

iii ciągn ien ie
W ygrane po 200 zł.

64 4920 21 5443 7018 178 742 8104 
682 9131 417 10226 961 11965 12029 
34 257 688 13209 816 15000 16712 65 
961 17759 880 18714 907 19161 90171 
21076 435 643 805 23863 25075 245 348 
604 26382 28910 29114 460 81003 693 
34614 29 37119 42207 757 87 40018
44704 83 907 45557 797 46425 47982 
48919 637 49529 46 877 50763 51531 
759 53996 55047 277 56668 57293 499 
727 58248 59278 60603 65991 6170S
63424 689 805 64560 65091 142 66169 
67206 613 68158 72293 73443 559
74100 75465 644 77897 78047 569
79620 80003 545 82433 540 659 83883 
84430 86830 32 87802 89290 930 90085 
653 852 ,91137 92176 93054 59 94451 
601 95163 442 978 99]57 852 

114003 766 115046 435 115476 575 
117244 119455 603 121485 714 93 876 
122598 125263 789 126812 58 127620 
128711 129879 130017 127 131560
133361 134712 135239 566 86 885
137592 139757 140553 819 69 141286 
832 142295 978 143199 491 145551
749 867 146871 961 147224 349
148484 638 149950 151504 152607
153094 649 93 155185 945 156969 76 
157961 158124 422 154427 723 160429 
804 161993 162965 164814 932 165400 
28 587 605 166067 903 39 168228 355

868 170577 171081 172347 83 710 60 j 445o 990 5 l2 s 6437 7397 8336 77 o4i 3 
175570 630 853 177537 906 179504 595 882 10072 11420 55 1274913168
181963 182346 528 183043 460 867
185193 503 186021 64 660 190944
191697 876 948 192072 604

Wygrane po 50 zł.
360 2400 838 3625 4995 5116 8266 

528 9258 10360 U l U 15561 16547
17036 500 20534 22670 23346 25229 
962 99 29134 746 30448 717 31038
707 32021 278 33763 35923 36539 70 
663 39155 40169 295 43239 44946 
46272 47064 564 858 48370 504 800 
49503 51967 52406 852 53594 54461 
7°3 56871 58496 908 50744 60749 
62526 669 64623 66629 921 6985S gą7 
71080 330 72149 961 68 73016 101 766 
76201 201 91 77075 587 78849 79470 
81192 545 82671 83231 84417 595
85807 749 86670 87700 88200 774 
89086 656 90715 92158 976 93317 94964 
95554 96976 98534 369 99228 42 512

114801 755 115047 407 116746
117761 121183 782 122456 124166 285 
125291 127196 129129 306 885 130677 
132325 133976 134607 135423 136488 
137548 138048 139809 59 140550 947 
141108 529 142492 148429 699 144763 
145486 872 147376 151881 152456 
819 154145 866 155651 156194 256
534 157950 158330 159152 651 160615 
905 163524 166745 169242 170009 589 
171235 172720 986 173112 73 84
174701 175726 176908 178840 179577 
81 97 180074 181623 183060 185725 
188016 330 611 189162 641 190926
191377 580 192654 193055 194223 781

IV ciągnienie
Główne wygrane

S ta ła  d z ie n n a  w y g ra n a  20.000 
zł. p a d ła  n a  n r . :  87621.

75.000 n a  n r .  96364.
5.000 zł. n a  n r . :  7210 49336

170359.
2.000 z ł. n a  n - ry :  34508 160265 

169287 189440

283 14582 15067 176 400 18085 19203 
781 20124 21036 774 24679 261lą  607
27805 29233 534 32817 33040 132 34212 
15.14 35.500 36.148 760 37563 38181 39034 
221385 40481 867 76 970 41Q50 42002 
43 l° l 610 992 44763 47074 48055 597 
789

51494 55303 734 56635 790 57165 427 
58352 60309 45 61166 62283 417 63143 
752 982 64719 65300 66184 63446 69042 
71748 912 72093 73629 74694 887 75003 
67° 78874 80632 82801 84113 85292
869°5 50 88 87332 88015 151 556 89018 
836 90580 650 91980 92488 9’ 1 93874 
94811 95849 96032 464 516 97866 983H 
522 666

101701 102675 103140 6 I9 105126
260 455 73 106240 917 108144 619 979 
110592 620 111720 113625 114319
115329 525 120075 651 121276 124539 
125004 365 789 911 127200 367 128140 
728 83 129150 865 130080 131178 253 
943 132H 4 338 135828 989 137470 554 
642 6s 139375 640 142932 143302
144439 584 697 146366 884 147582 
148694 149428 150321 4l6

152299 153385 96 154833 156109
157007 849 993 158402 54 159240
160025 328 161161 340 764 162106
163213 164288 168309 169428 170862 
171237 173394 174667 175297 970
17663 709 178687 180278 496 181096 
110 357 772 182166 81 556 183517 
694 753 184071 185258 92 187102
188764 190238

Wygrane po 50 zł.
80 267 539 79 86 5940 89 6773 7138 

9360 10251 423 650 13168 283 16293
18484 539 19106 20486 96 21028 399 
22082 535 23320 25503 26525 27682
28345 481 30725 864 32207 499 849
3421° 357 732 35569 643 36013 789
38432 39484 40318 42275 970 43869
45007 47337 48665 49002 406 50 

506 U 51487 52166 395 495 53476
906 55004 263 56291 465 57250 60020

1 000 ,1  „ o  „  i r i s ,  r c - o a  438 70 62968 63634 74 64449 9891.000 z ł. n a  n - r y . lo l5 1  66o20 , 65s48 959 67538 772 693gg Ą(M
’70147 71419 72391 73123 228 76 74237 
569 90 7534° 76287 770 771I4

87673 132241 
500 zł. na n-ry: 12915 76720

122712 129236 137875 154815
177670.

400 zł. na n-ry: 12075 13566
49591 120068 120192 145705
146890 161505 170559 

300 zł. na n-ry: 3815 7146
24410 27148 43138 44776 588S0 
60016 70180 95101 121328 128328 
135935 154019 191226 

250 zł. na n-ry: 1645 4792 5733 
13038 20832 23556 29432 34226 
36092 38375 50215 54179 59663
60229 67612 0S956 87702 97405 
112370 111329 139559 146883
160085.

Wygrane po 200 zł.
262 1057 807 979 2789 3082 789

- . . . .  78207
494 79773 80757 81913 82288 83048
897 85260 87039 113 295 88718 859 
91834 35 92132 94619 95415 777 96432 
677 770 97418 99776 

100148 248 101351 4 si 102292 
103110 104473 688 105694 106360 776 
107299 900 109379 934 U 0174 89
111849 113250 3Ó1 U4388 U5149
17660 118S53 933 U9334 85 412

121803 124049 198 258 125078 127079 
128444 738 129136 725 130827 978
131581 785 807 90 936 132275 133205 
881 965 134337 136542 137519 138343 
510 140211 141867 142441 144337
14688° 147408 149039 151420 

152424 692 154287 476 157094
161000 61 595 162019 164369 411 29 
166288 717 167170 659 169779 171224 
172132 178583 180357 693 181988 
184351 808 12 185108 617 866 186246 
187360 188484 189240 190160 787
193775 814 59 194557

Spis podręczników
szKolnych

W ostatnim nr. 9 ^Dziennika U- 
rzędowego Min. W . R. i O. P. zo­
stały ogłoszone spisy podręczni­
k ów  szkolnych n a  rok 1937/8. Po­
dręczniki dostosowane są do no­
wych programów i dozwolone dla 
użytku w klasach I i II szkół po­
wszechnych, III, IV i V szkół o 3 i 
więcej nauczycielach, VI i VII o 5 
i więcej nauczycielach. Pozatem  
spis wymienia podręczniki dla 
szkół gimnazjalnych według nowe 
go ustroju. W  klasie VIII gimnazjal 
nej według dawnego ustroju o b o ­
wiązują podręczniki z roku ubie­
głego.

Kącik radiowy
A N K IE TA .

Polskie Radio zapytu je  słuch&c.y,
0 k tórej porze między (rodzina 12 a 
13-ta m a być w zimie nadaw any dzień 
nik południowy.

Odpowiedzi należy przesyłać pod 
adresem  P. R. W arszaw a, Mazowiec­
ka 5 do dnia 20 b. m. n a  pocztówkach 
podając n a  n ich : D okładną godzinę i 
m inutę rozpoczęcia dziennika połud­
niowego między godz. 12 a 13, swój 
adres i zawód.

DZIŚ A U D Y C JA  
KONKURSOW A.

O godz. 17.30 korzystajc ie z okarji
1 po w ysłuchaniu śpiewaków uszere­
gujcie kolejno nazw iska artystów . — 
w edług ich popularności.

S K L E P  Z ZABAW KI.
Sobota rad iow a w dn. 14 sierpnia 

zapow iada się barw nie pod w zglę­
dem muzycznym.

Ogodz. 12..5 koncertować bed de 
O rk iestra  W ileńska pod dyr. W. Szcze 
pańskiego. W koncercie weźmie rów­
nież udział solista n a  trąbce  A. W oj- 
czunas. O godz. 16.30 ork, pod dyr. 
A. H erm ana wykona przed m ikrofo­
nem krakow skim  o ryg inalną  audycję 
„Sklep z zabaw kam i". O godz. 1815 
w koncercie z p ły t nadane zostaną 
kołysanki. O godz. 19.00 w koncercie 
solistów w ystąp ią  dwie a r ty s tk i: śpie 
w a czka, dobrze znana słuchaczom L. 
Szczepańska i p ian istka  J . F am ilier- 
H epnerowa. O godz. 21.05 o rgan izu je  
Polskie Radio audycje, k tó ra  t r a n s ­
m itow ana będzie do Niemiec. Bedz.e 
to  audycja w ym ienna p. t . :  „D ożyn­
ki" złożone z pieśni i atńców  ludo­
wych w opr. M. Rudnickiego. O go­
dzinie 21.40 z kolei Polska weźmie 
do swego p rogram u z M onachium b a ­
w arsk ie  pieśni ludowe.

Radio warszawskie
SOBOTA, 14 sierpn ia  1937 r.

6.15 Pieśń. 6.18 G im nastyka. 6.38 
M uzyka z płyt. 7.00 Dzień, poranny. 
7,10 Muz. z płyt. 11,57 H ejnał. 12,03 
Dzień, połudn. 12,15 J a k  powinno 
być w obejśeiu w iejskim  —  pogadan 
l;a d la  gospodyń w iejskich. 12,2<> 
Kon, • O rk -  W ilsń$kipjr 15.45 - W iad. 
gespod. 16.00 T e a tr  W yobraźni' dla 
dzieci'. 16,30- „Sklep  z .zabaw kam i" w 
wyk. Ork. A. H erm anu. 17.30 Aąfj- 
konkursow a. 17.50 „N a Podolu ńki­
ły kam ień" — pog. 18,0° N asz p ro ­
g ram  18,10 P rogram  na ju tro . — 
1815 K ołyse"'-; ip łv tv ). 18,50 Pog. 
akt. 19.00 Soliści: L. Szczepańska— 
śpiew, J . F am ilie r - H epnerow a — 
fo rtep ian . 19.40 Pog. akt. 19,50 W V- 
domości sportowe. 20.00 Aud. dl* 
Polaków za granicą. 20.40 D zienni- 
wlecz. 20,50 Przegląd p rasy  rolni- 
czci. 21,05 Dożynki — su ita  M, Ruc 
nickiego. W yk.: H. B rzezińsk". M. 
Janow ski, Chór i M ala Ork. P. R. 
pod dyr. Zdz, Górzyńskiego (T ra n ­
sm isja do M onachium !. 21.40 B a­
w arskie pieśni ludowe (tr . z M ona­
chium ). 22.15 R egionalna tran sm isja  

Trok. 22.50 O st, dzień, wieę-m-iy. 
W ARSZAW A II.

15.00 K oncert rozryw kow y (płyty)
14.00 P orę inform acji i P rogram .— 
14.06 M ascagni: „Rycerskość wieś­
niacza." — opera z p ły t. 15,30 Muz, 
rozrywkow a (p ły ty ). 22,00 Wiao.. 
sportowe. 22,05 „Z czego śmieje 
A nglia" — wesoły felieton J . Mii- 
kiewieza. 22,20 Muzy’j a  taneczna.-
24.00 Muz. tan . (p ły t? ',.

N IE D Z IE L A . 3 5.8 1937.
8.00 Sygnał czasu. Pieśń. 8.03 — 

Dzień. por. 8,15 Aud. dla wsi. 9.00 
Zespół St., R achania. 10,00 T ransm . z 
O strzej B ram y w W ilnie (nabożeńst 
wo). 11,57 H ejnał. 12.03 PoranzV 
rruiz. Łódzkiej X)rk. Syn-f. 13.00 Prze 
g iąć ku ltu ra lny , 13.10 1 jp e la  Ludo­
wa F . Dzierżanowskiego. 14,40 A udy­
cja dla dzieci. 15.00 Aud. dla wsi. —
16.00 Piosenki żołnierskie. 16,80 G ra 
F riedm an (p ły ty ). 17.00 Podwieezo- 
lek  p rzy  m ikrofonie z Doliny Szw aj­
carskiej w W arszawie. W przerw ie 
ok. godz. 17.55 Od W isły dn Howerli 
— felieton R. Zrebowicza. 39,00 Te- 
r t r  W yobraźni: . Gzepiny". 19,85 Po­
święcenie pomnika poległych z Krzv- 
zanówko. 20.00 Piosenki żołnierskie. 
20,35 P rogram . 20,40 Przegląd  poli­
tyczny. 20,50 Dzień, wiecz. 21.00 — 
„K aczka" —  lekka audycja Jerzego 
G erżabka (z P oznania). 21,40 W iad. 
sportowe. 22 00 Ree. śpiewaczy W ik­
to ra  B regy. 22,25 Muzł płyty. 22.50 
Ost- wiad. dziennika wieczornego.

W A RSZA W A  II.
15.00 Zespół P. R ynasa. 16,00 So­

naty . (p ły ty ). 16,58 P rogram . 22,00 
W iad. sportow e. 22,05 Muz. taneczna 
(p ły ty ).

L is t Lotem 
z a s tę p u je  
t e l e g r a m
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Z Y C I E  W A R S Z A W Y
Robotnicy Zakładu Oczyszczania Miastai "S5ŁJS5S* I w czorajsze wypadki

N iech w ie d z ą  n iez o rg a n iz o w a n i  
ro b o tn icy ,  że jed yn ie  w  o rg a n i z a ­
cji k la so w e j  je s t  siła , k tó ra  inoże 
w y w a lc z y ć  ro b o tn ik o m  lepsze  ju ­
tro . *v

P ra c o w n ic y  Z. O. M. już  o d  d a ­
w n a  w a lc z ą  o  p o p r a w ę  b y tu :  o 
z a w a rc ie  u m o w y  -M o ro w e j ,■ p o d ­
w y ż k ę  g ło d o w y c h  p łac, s t o s o w a ­
nie 8 g od z .  d n ia  p ra c y  d la  w o ź n i ­
ców , d o d a tk i  z a k a ź n e  d la  p raco  
w n ik ó w  „u ty l izac j i"  i t. p.

P o d k re ś la m y ,  iż p ra c o w n ic y  Z. 
O. M. w  ro k u  1931 mieli ob n iżo n e  
p o b o ry  o 11 % i s to s o w a n o  do nich 
ob liczen ie  kom is j i  s t a ty s ty c zn e j ,  
co razem  o bn iży ło  ich z a ro b k i  
p rze sz ło  o 2 0 % ,  czego  w  żad n y m

w walce o umowę zbiorową
z p rz e d s ię b io r s tw  miejskich nie sto  
so w an o .

Z a r z ą d  Z w ią z k u  K la so w e g o  p o ­
ru sza ł  te  s p r a w y  n a  Z a rz ą d z ie  M ia  
s ta ,  w  In sp ek to rac ie  P ra c y  i d y re a  
cji Z. O. M., lecz d o ty c h c z a s  nic 
k o n k re tn e g o  nie o trzym ał .

W p r a w d z ie  były  ja k ie ś  n ie ja sn e  
ob ie tn ice  p o p ra w y ,  lecz nie sp e ł­
nione.

W  dniu  4  s ie rp n ia  1937 r. w  l o ­
k a lu  Z w . KI. W a r e c k a  7, o db y ły  
się t rzy  kole jne  z e b ra n ia  Z. O. 
M -có w , k tó rzy  p o s tan o w i l i  w y w a l  
czyć  p o w y ż sz e  w a ru n k i  w szelk im i 
ro z p o rz ą d z a ln y m i ś r o d k a m i i u- 
chw alil i  n a s tę p u ją c ą  rezo luc ję :

Z e b ra n i  w  dn. 4  s ie rp n ia  1937 r.

Zwycięskie zakończenie strajku
w firmie N. Gruszkiewicz

J a k  p o d a w a l i ś m y  w  firmie N. 
G ru szk iew icz  N ow olip ie  28, t rw a ł  
o d  5  dni s t r a jk  o k u p acy jn y .

W  ś r o d ę  p ó ź n ą  w  no cą  a k c ja  zo 
s t a ła  z a k o ń c z o n a  zw y c ię s tw em .

Z a w a r to  u m o w ę  z b io ro w ą  z Kia 
s o w y m  Z w . M e ta lo w c ó w  (P rz e ­
ja z d  13). D y rek c ja  uzn a ła  Z w ią ­

zek, 24  ro b o tn ik ó w  o trz y m a ło  od  
25 do  3 0 %  p o d w y żk i .

N iech  w ie d z ą  n ie z o rg a n iz o w a n i  
rob o tn icy ,  że  jed y n ie  w o rg a n iz a ­
cji k la so w e j  je s t  si ła, k tó ra  m o że  
w y w a lc z y ć  ro b o tn ik o m  lep sze  j u ­
tro.

Ciemności na Koie
T. O. R. przystąpiło dó oddawa­

nia mieszkań w wykończonej dru­
giej serji osiedla o najmniejszych 
mieszkaniach na Kole, liczącej 
440 mieszkań. Wielką niedogod­
nością w nowej części osiedla jest 
brak dostatecznego oświetlenia, co 
nie przyczynia się do zwiększenia 
bezpieczeństwa publicznego. 0 -  
becnie ulice toną w ciemnościach. 
Konieczna jest przeto instalacja

stałego gęstszego oświetlenia, za 
miast obecnego prowizorycznego 
na słupach telefonicznych.

Poza tym powolne tempo robót 
przy porządkowaniu głównej ar­
terii komunikacyjnej na Kole —  
ul. Obozowej, powoduje duże tru­
dności przy wprowadzaniu się no­
wych lokatorów, hamując poza 
tym wogóle ruch kołowy w całej 
dzielnicy.

Co graią w teatrach?
TEATR ATENEUM  —  sztuka 

Michała Choromańskiego „Zazdrość 
.' medycyna" grana będzie nieodwo­
łalnie tylko dziś, w sobotę, 14 i nie­
dzielę, 15 sierpnia. W poniedziałek 
te a tr  Ateneum nie będzie już czyn­
ny. Sztuka do końca grana jest w 
premierowej obsadzie.

TEATR NARODOWY: Dziś „Słu. 
ga Jego Lordowskiej Mości" Barri'- 
ego z Węgrzynem w roli tytułowej.

TEATR POLSKI: Gra dziś i dni 
następnych świeżo wystawioną świe­
tną krotochwilę ze śpiewami i tańca­
mi J. Tuwima według komedii Rusz­
kowskiego „Jadzia — W dowa'.

TEATR LETN I: Dziś lekka kome­
dia Niewiarowicza „Gdzie diabeł nie 
może" z Jan ina M artini, Daczyńskim 
i Orwidem w rolach głównych.

TEATR MALICKIEJ: Daje dziś
uroczą_ komedię Niccodemiego „Świt, 
dzień i noc“ z Malicką i Wojteckim.

TEATR KAMERLNY: Gra kroto. 
chwilę H. Adlera p. t. „Skandal w ro 
dżinie Kinga’1.

CYRULIK WARSZAWSKI: Co.
dziennie „Ciotka Karolą" z  udziałem 
Bodo, Benity, Orwida, Minowicza i 
innych.

TEATR „8.15" g ra  codziennie ko. 
raedię muzyczną Benatzky'ego ..ko- 
lc tta"  (Miss Loteria).

OGRÓD ZABAW 100 POCIECH 
( jrz y  moście Kierbedzia). Otwarty 
codziennie oprócz poniedziałków od 5 
p. p., w niedzielę i święta od 11 r.

[p r a c o w n ic y  Z. O. M. u c h w a la ją :  
Z w a ż y w s z y ,  iż p ra c o w n ic y  Z. O. 

M. z p o w o d u  W zras ta jące j  d ro ż y z ­
ny znaleź li się w  po łożen iu  bez 
w y jśc ia ,  z eb ra n i  d o m a g a ją  się od 
Z a rz ą d u  M ia s ta :  1) z a w a rc ia  u m o ­
w y  zb io row ej ,  2) p rz y w ró c e n ia  s ta  
w e k  z p o c z ą tk u  1931 r., 3) w y p ła ­
can ia  p o b o r ó w  d n ió w k o w y m  p r a ­
c o w n ik o m  ta k  ja k  m a j ą  p ła co n e  
e ta to w i  t. j. 2 tyg . z dołu  i 2  z g ó ­
ry.

Z e b ra n i  z o b o w ią z u ją  Z a rz ą d  
Z w ią z k u  do  z re a l iz o w a n ia  p o w y ż ­
szych  ż ą d a ń  w  ja k n a jk ró t s z y m  
czasie.

Z e b ra n i  z w r a c a ją  u w a g ę  o gó łu  
p ra c o w n ik ó w  Z. O. M. na p o s t ę ­
p o w a n ie  n iek tó ry ch  p ra c o w n ik ó w  
Z. O. M. cz ło nk ów  innych  z w ią z ­
ków , k tó rz y  uniem ożliw ili  ak c ję  w 
dniu  15 l ipca b. r.

W  dniu  7 zw ią z e k  Z. Z. Z. z w o ­
łał z eb ran ie ,  n a  k tó rym  p. p. W y ­
socki, K u ro w sk i  i inni s ta ra l i  się 
po raz  d rug i  rozb ić  Z w ią z e k  K laso  j 
wy. R o bo tn icy  zrozum iel i  j e d n a k  
ich p e r f id n ą  g rę  i dali r o z ł a m o w ­
com  n a le ż y tą  o d p ra w ę ,  czym  zad o  
k u m en to w a l i ,  iż się nie  d a d z ą  spro  
w a d z ić  z d rog i  w a lk i  k lasow ej .

Wyścigi konne
ZAPISY NA DZIŚ

Gon. 1. 1500 zł. Dyst. 2400 mtr. 
Sandomierz, Wicher III, Loup Garou, 
Dapifer.

Gon. 2 800 zł. Dyst. 1600 mtr. 
Mekka, Guerra, Anteusz, Poganin, 
Lorenzo, Momus II.

Gon. 3. 4000 zł. Handicap. Płoty. 
Dyst. 3200 mtr. Kłopot, Pamir, Ten- 
czyn, N urt, Saturn, Orlean.

Gon. 4. 1000 zł. Dyst. 1800 mtr. 
Donetta, Babinicz, Cylicja II, Homer, 
Olimp, Łaps, Aza, AJii, Kryniczanka.

Gon. 5. 1800 zł. Dyst. 1100 mtr. 
D estar, Mimoza IV, Waad, Bider- 
m ajer, Zorza, Arkas, Ramona IV, 
E stram adura II.

Gon. 6. 4000 zł. Handicap. Dyst. 
2400 mtr. Centurja, Le Picador, Ibis, 
Noceur, Likfor.

Gon. 7. 1500 zł. Sprzedażna. Dyst. 
1600 m tr. Arna, Sessi, Galop, Prima, 
vera III, E tna 111, Wrzos, Paira, Na. 
rocz, Tanagra II, Geneva. Excelsior, 
Grog, Perzeus.

Gon. 8. 1000 zł. Dyst. 1800 mtr. 
Somossierra, Par, Excelsior, Parthe- 
nis, Maczuga, Royal Guard, Prokne, 
Odwaga.

Gon. 9. 800 zł. Dyst. 2100 mtr. 
N igritta , Nerida, Prim avera III, N a­
gasaki, Saperment, Sama Jedna.

TYPY NASZEGO 
SPRAWOZDAWCY

1. Sandomierz, Loup Gorou.
2. Momus II, Anteusz.
3. Orlean, Nurt.
4. Olimp, Aza, Cylicja II.
5. Waad, E stram adura II, Arkas.
6. Noceur, Le Picador.
7. Galop, E tna III, Geneva.
8. Royal Guard, Prokue, Par.

9. Prim avera III, Nerida.

budow lanych
D n ia  15 s i e rp n ia  1937 r. od bę  

dzies ię  d o ro czn e  W a ln e  Z e b ra n ie  
Z w iąz k u  R o b o tn ik ów  P rzem y s łu  
B u d o w lan eg o ,  D rzew n eg o ,  C e r a ­
m icznego  i P o k re w n y c h  Z a w o d ó w  
w  loka lu  Z w ią zk u  p rzy  ul. K aczej 
Nr. 7  w  p ie rw sz y m  te rm in ie  o g o ­
dz in ie  10 rano .  W  raz ie  n iep rzy  
byc ia  d o s ta tecz n e j  ilości cz łonków  
z e b ra n ie  o d b ęd z ie  się w  d ru g im  
te rm in ie  o  g od z .  10 i pó ł  rano ,  
bez w zg lęd u  n a  ilość p rzybyłych  
członków .

P O R Z Ą D E K  D Z IE N N Y :
1) Z a g a je n ie  i w y b ó r  p rezy  

dium.
2) O d cz y tan ie  p ro to k ó łu  z o s ta t  

n iego  W a ln e g o  Z e b ra n ia
3 )  S p ra w o z d a n ia  o rg a n iz a c y jn e  

i kasow e .
4 )  W y b o ry  w ła d z  Z w iązk u .
5 )  W o ln e  w nioski.

M łodzież P.P.S.
W  so b o tę  d n ia  14 b. m. o g odz  

7.30 w iecz . o d b ę d ą  się zeb ran ia  
o rg a n iz a c y jn e  d la  Kół:

W O I.A  —  ul. W o ls k a  44, ref. 
tow . S ta n is ła w  M alinow sk i .  

P O W Ą Z K I -  ul. K acza  7. 
P O W IŚ L E  —  ul. C z e rw o n e g o  

K rzyża  20.

Nowe sztuki polskie
w teatrach: Polskim i Małym

Na scenach teatrów : Polskiego i 
1 Małego rozpoczęto prace przygoto­
wawcze do zainaugurowania sezonu 
jesiennego w tych teatrach. Teatr 
Mały zamknięty obecnie z powodu 
przerwy wakacyjnej, wznowi przed 
stawienie w bieżącym miesiącu pre 
m ierą mało znanej, wybornej • korne 
dii Bernarda Shaw'a W przekładzie 
Fi. Sobieniowskiego „Domostwa wdo 
wie" (tytuł nieustalony ostatecznie) 
i w inscenizacji E. Wiercińskiego. 
Po premierze Shaw 'a — na właści 
wą inaugurację sezonu — dana bę 
dizie najnowsza sztuka w 3 aktach 
autorki głośnej i.Sprawy Moniki'’ 
M arii Morozowicz - Szczepkowskiej, 
p. t.:  „W alący sie Dom", reżysero 
wad będzie Zbigniew Ziembiński.

W Teatrze Polskim, po wyczerpa­
niu powodzenia świeżo wystawionej 
z ogromnym sukcesem „J&dzi-Wdo* 
v y  • Rurl ’.kowskiego — Tuwima — 
ukaże się nowa sztuka 5-aktowa po­
pularnego powieściopisarza, felieto­
nisty i dram aturga Zygmunta N o­
wakowskiego „Gałązka rozmarynu ’. 
Sztuka Nowakowskiego ukaże się w 
reżyserii i inscenizacji A leksandra 
Węgierki.

PRZEZ WYPILOWANĄ 
ŻALUZJĘ

N ocy  ub. p rzy  ul. A p teczne j 6, w  
G ro chó w ie ,  n ieznan i  z łodzieje ,  po 
p rz e p i ło w a n iu  żaluz ji  w  o kn ie  na  
p a r te r z e ,  dosta l i  się do  m iesz k a n ia  
A leksego  B a ta ło ,  w łaśc ic ie la  teg o  
dom u. Z łodz ie je  sp lo n d ro w a l i  ca le  
m ieszkan ie ,  z a b ie ra ją c  k ilka  futer, 
bieliznę, u b ra n ia ,  n a k ry c ia  s to ło ­
w e, p la te ro w a n e ,  b iżu terię .  B a ta ­
ło o b l icza  s t r a ty  n a  15.000 zł. 

WISIELEC NA RURZE 
28-le tn i  S ta n is ła w  Chruście l ,  r o ­

b o tn ik  (Kościelna 17), u da ł  się do 
d o m u  p rzy  ul. Kościelnej 7, gdz ie  
p ope łn i ł  s a m o b ó js tw o ,  w ie sz a ją c  
się n a  s z n u rk u ,  u m o c o w a n y m  do 
ru ry  p rz y  zb io rn ik u  do  w o d y  w

o g ó ln e j  ub ikacji.  L ek a rz  P o g o to ­
w ia  s tw ie rd z i ł  śm ierć .  P rzy c z y n a  
s a m o b ó j s t w a  —  n ieu s ta lo na .  
A1AŁŻEŃSTWO —  ZDRADA — 

K W A S/
N a p rz y s ta n k u  t r a m w a jo w y m  

p rzy  s k w e rk u  n a  pl. G rzy b o w sk im , 
do A n to n ieg o  A ra c z e w s k ie g o ,  s to ­
ją c e g o  z p rz y ja c ió łk ą  sw ą ,  Ireną 
O les iń ską ,  n a d e sz ła  ż o n a  A r a c z e w ­
sk iego ,  E u g en ia ,  k tó r a  w y ję ła  z 
k ieszeni b u te lec zk ę  z  k w a s e m  so l­
nym  i o b la ła  s w ą  ry w a lk ę .  T a  
w y r w a ła  je j z ręk i b u te lec zk ę  i 
r e sz tk a m i k w a s u  o b la ła  A raczew - 
ską . A recz ew sk i  s k o r z y s ta ł  z z a ­
m ie sz an ia  i zb iegł .  L ek arz  P o g o ­
to w ia  s tw ie rd z i ł  u  o b u  k o b ie t  p o ­

p a rz e n ie  tw a rz y ,  oczu  i szyi.

„E^smisfa" w koszuli
Hałaśliwa Małgorzata na schodach

Z Ą D A J C I E m M — „ O L L A '

BOLACH
GŁOWY
PROSZKI DLA

DOROSŁYCHic  ~

Z teatrów warszawskich
TEATR POLSKI: „Jadzia W do­

wa" _  k ro to c h w i la  w  4 -c h  o b r a ­
z a ch  J u l ia n a  T u w im a ,  w / g  k o m e ­
dii R y s z a rd a  R u sz k o w sk ie g o .

N a  k a n w ie  g r y w a n e j  p rz e d  c z te r  
dz ie s tu  la ty  k ro to ch w i l i  R y sz a rd a  
R u sz k w o s k ie g o  o sn u ł  Ju l ian  T u ­
w im  w id o w is k o  g r o t e s k o w o  - k o ­
m e d io w e ,  p r z e d s ta w ia j ą c e  życie  i 
ty p y  W a r s z a w y  z p rz e d  Pat 60-ciu.

T a  j e d n a k  p r z e r ó b k a  T u w im a  
różn i się o d  p o p rz e d n ic h  o p r a c o ­
w a ń  te g o  s a m e g o  a u to r a  w ięk szy m  
u b ó s tw e m  tre śc i  i m n ie js zą  po rc ją  
p o m y s ło w o śc i .

N a w e t  n a  k ro to c h w i lę  te g o  typu  
a k c ja  j e s t  z b y t  p ry m i ty w n a ,  z w ła ­
s z c z a  że  o p r a w a  j m o ty w y  m u z y ­
czne  z o s t a ją  n a  m a rg in e s ie ,  n ie  
p r z e s ła n i a ją c  b y n a jm n ie j  fa s tryg i  
ty c h  k ro to c h w i ln y c h  zd a rz eń .

M o ty w y  m u zy cz n e  —  z b y t  n ie ­
d a w n e ,  b y  m ia ły  ja k i ś  u ro k  r o m a n ­
ty c z n e g o  w s p o m n ie n ia ,  z b y t  s t a r e  
i z g ra n e ,  b y  m o g ły  o d d z ia ła ć  s a m e  
p rz e z  się.

W o g ó le  w tych  k ro to c h w i la c h  
r e s t a u r o w a n y c h  ob ecn ie  n a  m o d łę  
„ k o m e d i i  m u z y c z n e j"  n a le ż a ło b y  
o c z e k iw a ć  jak ie jś  czynnej w s p ó ł ­
p r a c y  k o m p o z y to ra  m u z y c z n eg o ,  
k tó r y  b y  m ó g ł  w y s ty l i z o w a ć  j a k o ś  
u św ię c o n e  i t r a d y c y jn e  m elodie ,  
g d y ż  m e c h a n ic z n e  w p la ta n ie  r ze ­
czy  je s z c z e  n ie  p rz e b rz m ia ły c h  ca ł  I 
k o w ic ie  j e s t  c h y b io n e  i t w o r z y  sz tu  I

czny  z lep ek  p se u d o h i s to ry c z n o śc i ,  
r a ż ą c y  n a s z  s m a k  e s te ty c z n y  b r a ­
k iem  z h a rm o n iz o w a n ia  ze s ty l iza ­
cją w ą tk u  l i te rack iego .

T e m a t  k o m e d io w y  —  „ c ie p ła "  
czy  „ t a n t n a "  w d ó w k a  J a d z ia ,  n ie ­
n a w id z ą c a  rz e k o m o  m ężc zyzn  n a  
w z ó r  p an ien  F re d r o w s k ic h  ze „ ś lu  
b ó w " ,  w p a d a  o c z y w iśc ie  w  s id ła  
w y t r a w n e g o  ło w c y  p o s a g o w e g o  a 
z a r a z e m  s y m p a ty c z n e g o  ( w  za ło  
żeniu .. .)  t r z p io ta  —  Feliksa .

T ra d y c y jn y  m o ty w  sp a d k u ,  n a  
k tó ry  czek a  ca ła  b l isk a  i d a le k a  
rod z in a ,  p o z w a la  a u to r o w i  p r z e d ­
s t a w ić  g a le r ię  g r o t e s k o w y c h  ty p ó w  
i p o s tac i .

P rz y z n a ć  j e d n a k  t r z e b a ,  że  T u ­
w im  w  p o s z u k iw a n iu  ł a t w e g o  k o ­
m izm u  tę e p o k ę  z u b o ż a  n a d m ie r ­
nie i u p ra s z c z a .  C h o ć  w  te j  p r z e ­
ró b c e  n ie m a ło  p o m y s łó w  m a  do  
z a w d z ię c z e n ia  B a łu c k iem u ,  s tw ie r  
dz ić  j e d n a k  na leż y ,  że  B a łu ck i  w  
k o m e d ia c h  sw o ic h  p o tr a f i ł  p r z e d ­
s t a w i a ć  • pe łn ie jsze  s k r a w k i  życ ia ,  
s y tu a c je  kom iczn e  i f a r s o w e  rzu cać  
n a  tło z d a rz e ń  se n s o w n y c h ,  w y d o ­
b y w a ją c y c h  z ludzi ja k ie ś  o d ru c h y  
w oli czy  in te ligenc ji .

W  k ro to ch w i l i  w  o p r a c o w a n iu  
T u w i m a  m a m y  ca łą  g a le r ię  n ie d o -  
n o sz o n y c h  m a łp o lu d ó w  —  bez  ż a ­
d n e g o  p r z e w id z e n ia  czy  p rze czu  
cia w a r to ś c i  p o z y ty w n y c h  epoki.  
J e s t  to  u jęc ie  z b y t  o b o ję tn e ,  k o s z ­

m a r n e  i k r z y w d z ą c e  i c z a s y  i ludzi 
—  i n a s z  do  n ich  s to su n ek .

W id o w is k o  w y r e ż y s e r o w a ł  p. 
Z. Z iem b iń sk i :  p e w n y m  n ie d o c ią ­
gn ięc iem  w  ujęc iu  re ż y s e rsk im  był 
b r a k  z h a rm o n iz o w a n ia  p oszcz eg ó l  
nych  w y s i łk ó w  ak to r sk ich .  R eży­
s e r  n ie  by ł d o ść  z d e c y d o w a n y ,  czy 
w id o w is k u  n a d a ć  c h a r a k t e r  k o m e ­
d io w y  czy g ro te sk o w y .  Do u d a t-  
ny ch  p o m y s łó w  re ż y se rsk ich  n a le ­
ży  w e jśc ie  w d o w y  w  asy śc ie  p rz y  
zw o i te k  w  ak t .  I i d o s k o n a ła  d e f i­
l a d a  lw ó w  sa lo n o w y c h  w  a k c ie  III 

M a r ia  M o d z e le w s k a  w roli t y t u ­
ło w e j  m ia ła  d u żo  ż y w io ło w e g o  tern 
p e ra m e n tu ,  b y ła  p rz y s ło w io w ą  
w d ó w k ą  d o  t a ń c a  j d o  ró ż a ń c a ,  
n iem nie j  j e d n a k  cech u je  ją  s k ło n ­
n o ść  d o  o p e r o w a n ia  z b y t  j a s k r a ­
w y m i k o n t r a s ta m i  i u p o d o b a n ie  do  
n i e s k o o rd y n o w a n e j  k rzy k l iw o śc i .

P. R o la n d  z d u ży m  u m ia re m  i dy 
s k rę tn y m  p o czu c iem  h um o ru  g ra ł  
d o m o ro s łe g o  i m a rzy c ie lsk ieg o  w y 
na lazcę .  U b o czn ie  s tw ie rd ź m y ,  że 
je s t  to  n a jd o w c ip n ie js z y  i n a j ż y w ­
szy  m o ty w  k o m iczny  w  tej d ość  
p a p ie r o w e j  k ro to chw il i .

N a  czo ło  p o z o s ta ły c h  w y k o n a w ­
c ó w  w y su n ę li  s ię —  J a n  K u rn a k o -  
w icz  i J a c e k  W o sz c z e r o w ic z .  Z 
b łah e j  i p r a w ie  c a łk o w ic ie  o p a r te j  
n a  s w o is to ś c ia c h  w y m o w y  lo k a l ­
nej roli K u rn a k o w ic z  s tw o r z y ł  m a ­
łe a rcy d z ie ło ,  k ła d ą c  w  nią  ty le  ży 
w lo to w e g o  .kom izm u i p rz ed n ie j  te 
chn ik i a k to r sk ie j ,  że  m a r g in e s o w a  

p o s t a ć  p o c h ło n ę ła  u w a g ę  w id z ó w

w w ię k szy m  s to p n iu  niż ro le  c zo ­
łow e.

N a le ż a ło b y  w y ra z ić  życzen ie ,  a -  
by  z a c z ę to  b a rd z i e j  p ro d u k c y jn ie  i 
c e low o  z u ż y w a ć  n iep o ś le d n i  ta len t  
kom iczny  K u rn a k o w ic z a .

D rug im  b e z sp o rn y m  su k c esem  
by ła  ro la  s łu ż ą c e g o  Jó z e fa  w  w y ­
k o n an iu  J a c k a  W o s z c z e r ó w ic z a ,  
k tó ry  w  n ią  w łoży ł  w ie le  w ib r u j ą ­
cego  h u m o ru  i r z e te ln e g o  ta len tu  
c h a ra k te ry s ty c z n e g o .

O d p o w ie d z ia ln ą  i r e p re z e n ta c y j  
n ą  rolę F e lu s ia  —  le k k o d u c h a  p. 
Z iem b ińsk i  z a g r a ł  ze  sz tu cz n y m  
w d z ięk iem  i p r z e s a d n ą  lekkośc ią .

Z p o m n ie js zy ch  ról ko b iecych  
w y ró ż n i ła  się p. B uczy ńska .

Ś w ie tn ie  z a r y s o w a n ą  p o s ta ć  
„ s to ją c e g o  n a d  g r o b e m "  a p e łn e ­
go  ru c h l iw e g o  t e m p e ra m e n tu  s t a ­
ru s z k a  d o s k o n a le  z a g ra ł  p. M a ł­
kow ski.

„ D ia b e ln ie "  u w o d z ic ie lsk im  Pi-  
szcza lsk im  by ł  p. J. Z ie jew sk i .  P a n  
P ichelsk i k a p i t a ln ie  p o d c h w y c i ł  w  
c h a ra k te ry z a c j i  k tó r e g o ś  z p r z e d ­
s ta w ic ie l i  k ró le w s k ie g o  ro d u  Kwie 
k ó w , u ja w n ia j ą c  s t o s o w n ą  p o rc ję  
z d o b y w c z y c h  am b ic y j :  by ł  d o s k o ­
n a ły  w  p o s ta w ie ,  m im ice  i geśc ie .

R e sz ta  w y k o n a w c ó w  —  n a  p o ­
ziom ie  w zg lęd n ie  w y so k im .

D e k o ra c je  n a o g ó ł  niezłe. N a  w y 
różn ien ie  z a s łu g u je  sa lo n  w d o w y .

P ię k n e  i p o m y s ło w e  ko s t iu m y  
p ro j e k to w a ła  p. Z. W ę g le rk o w a .

J. N. M.

M a łg o rz a t a  C h m ie ló w n a ,  e k s p e ­
d ien tk a  (W id o k  23), w r a c a ł a  do 
d om u  p ó źn y m  w ieczo rem  p rzy  
czym z a c h o w y w a ła  się h a łaś liw ie ,  
z a k łó c a ją c  sen sw y m  w sp ó łsu b lo -  
k a to rk o m ,  k tó re  w cze sn y m  rank iem  
śp ieszy ły  do p ra c y .  S u b lo k a to rk i  
n ie jed n o k ro tn ie  z w ra c a ły  u w a g ę  
C hm ie lów nie ,  k tó r a  je d n a k  w s z e l ­
kie n a p o m n ie n ia  p u sz c z a ła  m im o 
uszu.

W re s z c ie  w y c z e rp a ła  się c ie rp li­
w o ś ć  kobie t .  G dy  C h m ie ló w n a  
w c z o ra j  —  j a k  zw yk le  —  w ró c i ła  
p ó ź n o  i z b u d z i ła  su b lo k a to rk i ,  j e d ­
na z nich Emilia S c h e b e rg e ró w n a ,  
w y c h o w a w c z y n i ,  w  o s t ry  sp o s ó b  
z m o n i to w a ła  C hm ie lów nę .  W y n i ­
kła  k łó tn ia ,  w  czas ie  k tó re j  C hm ie  
ló w n a  p o r w a ła  p rzec iw n iczk ę  za 
r a m io n a  i rzuc i ła  na  łóżko. Z a a t a ­
k o w a n a ,  leżą c  n a  łóżku , b ro n i ła  
się h o g am i ,  w re szc ie  p oc h w y c iła

m usz lę  i u d e rz y ła  C h m ie lów nę ,  po  
czym  p rz y  p o m o c y  k o leżan ek ,  
C h m ie ló w n ę  w  koszu li  u su n ię to  z 
m ieszk an ia  n a  k o ry ta rz .

J e d n a  z s ą s ia d e k  p o ż y c z y ła  je j  
sukni,  p o  czym p o je c h a ła  o n a  do 
am b u la to r iu m . filii P o g o to w ia ,  
g dz ie  leka rz  na łoży ł  jej o p a t r u n e k  
na  ra n v  c ię tą  gó rne j  w a rg i .

„Kogutki" w mydlarni
Is tn ie ją  p rz e p i sy  z a b ra n i a ją c e  

s u r o w o  s p r z e d a w a n ia  w sze lk ich ,  
n a jb a rd z ie j  p ry m i ty w n y c h  le k a r s tw  
w  m y d la rn iach .  T a k  w ię c  z a b r o ­
n io na  je s t  s p r z e d a ż  t. zw . „ k o g u t ­
k ó w "  i innych  p r o s z k ó w  o d  bólu 
g ło w y .  T y m c z a s e m  w  m y d la rn i  
T o b ja s z a  C u k ie rm a n a ,  L eszn o  99 
u ja w n io n o  w ię k sz y  z a p a s  „ k o g u t ­
k ó w " ,  w o b e c  czego  m y d la r z a  u k a ­
ra n o  g r z y w n ą  w  w y so k o śc i  100 
zło tych.

Co wyświetlają Kina?
ADRIA: „Detektyw z H o n o lu lu  
ANTIN EA : „Zbieg z Jawy" i W po­

szukiwaniu miłości".
AMOR: „Jego wielka miłość" i „Ma. 

zur“.
AKRON: „ Stradivari" i „Syn King.

Konga".
AS: „Anna Karenina".
ATLANTIC: „Na drapaczu chmur". 
BAŁTYK: „Romantyczny milioner*’.
BIS: „Upiorna sprzedaż" i „Szyb

77".
CASINO: „Sł°wik Wiednia" z Martą 

Eggerth.
CAPITOL: „Pasażerka na gapę". 
COLOSSEIJM: „Postrach opery“. 
CZARY: „New York — San Franci, 

sko".
ELIN E: „Napiętnowana" i „Nocne

motyle".
EUROPA: „Nie znała mił°ści“. 
FAMA: „Burłak z nad Wołgi". 
FILHARMONIA: „Droga do Ri°“.

MEWA: „Concertina" j „Tylko rai
kochała".

M U CHA : „Fredek uszczęśliwia świat" 
NOWA TOMBOLA: „Mam 19 la t" i 
„Noce egipskie".
MAJESTIC: „X — 27“.

2 2  FILHARMONIA Pocz.o 6

FILM CUD

MAJESTIC „"S.;
W niedz. o 12 i 2 poranki

MARLENA DIETRICH
V ICTO R Mc L A G LEN

W arcydz ie le  fi lmowym
„ X - 2 7 «

BALKOin PARTER

7 5  sr. 1  zł.
M IEJSK IE; „Rogc Marie".

M I E J S K I Pocz. 5,45.— 
8—10.15

Droga do Rio
Ceny 75 zł

FLORIDA: „Dzisiejsze czasy" i „No.
wy Tarzan".

FORUM: „Ł°wca przygód" Roberta. 
GDYNIA: „Wyprawa na M ongo" j 

.Dżentelmen kocha inaczej". 
GLORIA: „Róża" i „Potępienie". 
ITALIA: „Wielki Plan*. 
HOLLYWOOD: „Kaprys milionera". 
IMPERIAL: „Król Burlesk". 
KOMETA: „Po burzy" i rew ia .

-  K  KOMETA —
ul. Chłodna 49, lei. 6.48-51

Dwa św iaty: tragedii i występku 
— blasków sławy, obrazuje kapi­
talne arcydzieło filmowe „Po bu­
rzy" z Luizą Ullrich w podwój­

nej roli.

Rose Marie
Ulgowe po 5 0  gr.
za wyj. prem. sob. i świąt.

N a  s c e n i e  r e w i a

MASKA: „Walka o życie*' i „Czaro­
wnice".

MARS: „Anthony Advers".
METRO: „Syn adm irała" i „Zemsta 

Elmana".

PETIT TRANION: „Jego złota ryb­
ka" i „Biały anioł**.

PAN: „Tajemnice żółtego miasta**.
POPULARNY: „Bandera** i rewia.
PROMIEŃ: „Chińskie morze** i „Nie. 

bezpieczny kochanek".
PRAGA: „Kusiciełka".
PRASKIE OKO: „Nieśmiertelna me 

lodia“ i „Komedijant".
RA J: „Malibu" • „Antek policmaj. 

ster".
RIALTO: „Spotkajj się w Paryżu*'.
RENA: „Burza nad Andami" i „Król 

Broadwayu".
RIVIERA: „Czarny anioł" i „Nowe 

przygody Tarzana".
ROMA: „Orzeł leci do Chin".
ROXY: „Gwiaździsta eskadra" i

„Mecz Schmeling — L°uis".
SOKÓŁ: „W pogoni za szczęściem ' i 

„Napad na Mongo".
SORKriiYro: „Czarny hrabia".
STYLOWY: „Parada W arszawy".
STUDIO; „Truxa‘‘.
ŚWIATOWID: ,ż,amek tajemnic".
SFINK S: „100 pociech" z Eddie Kan 

tonem.
ŚWIAT: „Dr*'ga bez powrotu" •

„Szczęście na ulicy".
ŚWIT: „Płomienne serca".
TON: „Romeo i Julia**.
UCIECHA: „Zwyciężyły kobiety".
UNIA: „Sprzedajemy na wesół0" 

„Małżeństwo na bezdrożach " i re' 
wia.

VICTORIA (Marszałkowska 10<D:
„Gra życia".

Redaktor odpow iedzialny: LUDWIK WINTUROK.
Odbito w dsukarni Sp. Nakladowo W ydawniczej „Robotnik", W arsz aw a, Warecka 7.


